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CZEŃSTWIE, GDZIE JED- 
Y0STK1 SĄ POŁĄCZONE 
SPÓJNIĄ DCCHOWĄ, OBJA­
WY DUCHOWE POTĘGUJĄ 
SIE 1 NAPIĘCIE ICH W  KAŻ­
DEJ JEDNOSTCE RÓWNA 
SIE POŁĄCZONEMU ‘ APIĘ- 
CIU WSZYSTKICH JEDNO­
STEK... SIŁA ZBIOROWA U- 
DZIELA SIĘ KAŻDEJ JED­
NOSTCE.

S ta n is ła w  S z r z c p n n o w s k i .

Zapewnienia doDref woli osi
Mussolini mówi: pokój

W a lk a  d y p lo m a ty c z n a  o  B a łk a n y
LONDYN, ? 0 . 4 Uwaga opinii 

politycznej w ostatnich dniach 
zwraca się na sprawę bałkańską. 
Przede wszystkim widoczna jest 
konlrofenzyw a dyplom acji nie­
mieckiej,' która usiłuje przeciw ­
działać ostatnim sukcesom A n­
glii i F rancji na Bałkanach, a 
przede wszystkim poruszona jest 
wiadomościam i o ewentualnym 
przystąpieniu Bułgarii do Enten- 
iy bałkańskiej.

A K C J A  B A Ł K A Ń S K A
Aktywności dyplom atycznej Nie 

miec dowodzą następujące rozmo 
wy i konferencje. A więc przede 
wszystkim dwugodzinna rozm o­
wa ministra Rumunii Gafeneu z 
Ribbentroperri. W edług w iadom o­
ści kół politycznych angielskich, 
R ibbenfrop usiłował nakłonić Ru 
munię do w spółpracy z państwa­
mi osi. Niemcy miały jakoby 
gwarantow ać wyrzeczenie się ze 
strony B ułgarii pretensji teryto­
rialnych. Min. Gafeneu miał ja ­
koby odpowiedzieć Ribbentropo- 
wi. iż  R u m u n ia  m oże n a jw y ż e j 
z a d e k la r o w a ć  s w ą  n e u t r a ln o ś ć , 
a jeśli by Niemcy chciały dać 
wyraz swej przych>lności dla Ru 

móżhaby mSVFi'ć “ó gw aFSh 
cii granic, podobnej jak angiel­
ska. Ostatecznie w ięc oceniają 
w.Vnik rozmów Gafeneu —  Rib- 
bentrop jako negatywny dla N ie­
miec.

R o l a  v o n  p a p e n a
D ru g im  m o m e n te m  u s iło w a ń  

os i je s t  k w e s tia  w iz y ty  m in is tr a  
sp ra w  z a g r . J u g o s ła w ii  M a rk o ­
w icza , k tóry
w y je ż d ż a  d o  W e n e c ji ,  g d z ie  s p o t ­
ka się  z w ło s k im  m in is tr e m  sp ra w  
za g r . h r. C ia n o . P o b y t  m in . M a r ­
k o w icz a  w e  W ło s z e c h  p o t r w a  k il­
ka dn i. H r. C ia n o  m a  za  z a d a n ie  
n a k ło n ić  J u g o s ła w ię  do ś c i ś l e j ­
sze j w s p ó łp r a c y  z W ło c h a m i, l i ­
c z y ć  s ię  z tym , iż  p rzez  J u g o s ła ­
wię. z d o ła ł w y w iz e ć  n a c isk  na 
B u łg a r ię  w  k ie ru n k u  o d c ią ż e n ia  
je j  od  w s p ó łp r a c y  z E n te n tą  b a ł ­
k a ń sk ą .

Trzecim wreszcie momentem
z a in te r e s o w a ń  os i na b lisk im
wschodzie jest desygnowanie v. 
Papena na reprezentanta Rzeszy 
w Turcji. Do misji v. Papena, zna 
nego jako niezwykle wytrawnego 
dyplomatę. Niemcy przywiązują 
dużą wagę. Papen był ostatnio w 
niełasce sfer partyjnych i powie­
rzenie mu doniosłej misji, szcze­
gólnie podkreśla dążenia N ie­
miec wobec Turcji.

T U R C J A  1  A N G L I A
PARYŻ, 20. 4. Wysiłki dyplo­

matyczne niemieckie na Bałka­
nach oceniane są w  Paryżu z zu­
pełnym spokojem  i ogólnie twier­
dzi się. że nie dadzą one pożąda­
nego dla Niemiec efektu. ZwTaea 
.ią tu uwagę na wizytę min. Ga- 
fenou w Brukseli, która zakończy 
się pozytywniejszym  wynikiem, 
niż rozmowa z v. Ribbentropem. 
■Podkreślają również odprężenie 
sytuacji wewnętrznej Jugosła­
w ii  i m ożliw ości porozumienie 
bułgarsko - rumuńskiego. Szcze

LONDYN. 20. 4. Pisma poran­
ne donoszą, że rokowania w spra­
wie w spółpracy Turcji z Anglią i 
Francją są w zasadzie zakończone. 
W s z e lk ie  s p r a w y  u z g o d n io n e  zosta  
ty n a d e r  p o m y ś ln ie  i w k r ó t c e  n a ­
le ż y  o c z e k iw a ć  s fo r m u ło w a n ia  w y  
n ik ó w  u k ła d u .

Natomiast kwestia paktu angiel­
sko - sow ieckiego kom plikuje się 
wobec żądań rosyjskich pom ocy 
angielskiej przeciw  Japonii, na w y 
padek konfliktu na Dalekim 
W schodzie. Dalsze rokowania z Ro 
sją ulegają w ięc odroczeniu.

M O W A  M U S S O Ł I N I E G O
BERLIN, 20. 4. W prasie n ie­

mieckiej uderza złagodzenie tonu 
w *t#sunku do Anglii, zapewnienie
0 dążnościach pokojow ych  Niemiec
1 zwroty o respektowaniu intere­
sów imperialnych Anglii.

RZYM , 20. 4. Równocześnie dru 
,gi partner osi wyraźnie zaznapza 
tendencje pokojow e. Mussolini w y 
głosi! mowę, w której podkreśli), 
że.W iochy mają tendencje w yraź­
nie pokojow e i dzisiejszy nastrój

wojenny jest spowodowany jed y ­
nie przez siew ców paniki, którzy 
usiłowaliby zastraszyć W iochy 
kampanią prasową. Polem izując z 
orędziem Roosevelta, Mussolini 
podkreślił, iż konferencje wielu 
państw są n iecelow e'Znaczn ie lep  
sze wyniki dają pakty bilateralne. 
M o w ę  z a k o ń c z y ło  z a p e w n ie n ie , ze 
W ło c h y  z d o ln e  są o b r o n ić  w ła s n y  
p o k ó j  i p o k ó j  w s z y s tk ich .

G O  B Ę B Z S i  2 8 ?
LONDYN, 20. 4. Również uspo­

kajający ton m iało przemówienie 
lorda H alifaxa w Izbie Lordów, 
który oświadczy7!, że ambasador 
angielski w Berlinie Henderson 
pow róci na sw oje stanowisko po 
skończonym  urlopie. Jest to w y ­
raźny gest ugodowy W. Brytanii.

W  -związku z propozycją Roose- 
velta obecnie sfery polityczne o- 
czekują, że  o d p o w ie d ź  b ę d z ie  n ic  
t y lk o  n e g a ty w n a , le c z  z a w ie r a ć  
b ę d z ie  ró w n ie ż  p e w n e  k o n tr p r o p o  
z y c jc .  Zaznaczają, że zapowiedzia­
na na 28 kwietnia wizyta min. 
Ciano wr Berlinie i obecność jego

N a r a d a  w  B r u k s e li
m in is tr ó w : G a fe n e u  i P ie r lo t

na posiedzeniu Reichstagu jest do­
wodem wagi, jaką przywiązują 
państwa osi do odpowiedzi na o- 
rędzie.

W  nastroju uspokojenia nie brak 
jednak i głosów, że taktyka zapew 
niania pokoju w przeddzień aktów 
agresji była już niejednokrotnie 
stosowana przez Berlin.

Pożar „Psr»s“  dziełem sebotażystów
B o m b a  na „ N o r m a n d i e "

PA R YŻ. 20.1. Śledztwo w 
sprawie pożaru na transatlan­
tyku ,,Paris“ daje coraz w ię­
cej dowodów, które pozw ala­
ją stwierdzić akcję sabotażo­
wą. Niektóre dzienniki fran­
cuskie twierdzą, żc działa taj­
na organizacja sabotażowa, 
która dąży do zniszczenia 
francuskiej fioły handlowej. 
Przypom inają przy tym poża­
ry wielkich slalków  morskich, 
jak „A tlantic". ..George Plii- 
lippart“ , a przed rokiem „La

F ayciie". Krąży również v 
Paryżu pogłoska jakoby na 
„N orm andie" znaleziono bom ­
bo o luęzw jkłęj sile wybu­
chowej.

Podobno władze policyjne, 
wiedziały o przygotowanych  
zamachach na ..Paris" i ^Nor­
m andie". ale informacje uwa­
żały za fałszywe.

.. N orm andie" obecnie jest 
slrzcżona przez detektywów  
przez całą dobę bez przerwy.

BRUKSELA, 20. 4. Rumuński 
minister spraw zagr. Gafeneu
przybywa do Brukseli z Berlina 
w piątek dnia 2 1  b. m. o godz. 8  

m. 40. O godz. 10-ej minister Ga- 
fencu będzie przyjęty na audien­
cji przez króla Leopolda III, a na 
stępnie złoży wieniec na Grobie 

piątek wieczorem j Nieznanego Żołnierza.
O godz. 13-ej poseł rumuński 

w Brukseli —  Raaduiesco -  M e- 
hedintzi w ydaje śniadanie na

cześć ministra Gafeneu, W  śnia­
daniu tym wezmą udział m. in. 
członkowie rządu, szef sztabu ge 
neralnego gen. van den Bergen i 
sir Frederick Leith Ross. W  go­
dzinach po południowych odbędą 
się narady ministra Gafeneu z 
premierem Pierlot. W ieczorem 
członkowie rządu belgijskiego i 
minister Gafeneu będą podejm o­
wani obiadem w poselstwde ru­
muńskim.

A rm ia Polska jest w yposażona w n ajnow ocześn iejszy sprzęt. N a zdje ciu arm atki przeciw pancerne, które
g ra ją  ogrom nie w ażną role, w dzisie jszej w ojnie.

Urodziny Kanclerza Hitlera
W spaniała rewia w o jsko w a

Ir la n d ia  n ia  u i n a ! «
w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  k ró la

LONDYN, 20. 4. Z Dublina do­
noszą: Prem ier de Valera w ygło­
sił w senacie mowę, w której oś­
wiadczył, że król angielski nie 
posiada uprawnień szefa władzy 
wykonaw czej w Irlandii. W 
związku z tym ze strony angiel­
skiej zwrócono się do rządu ir­
landzkiego z zapytaniem, czy pa­
szporty obyw ateli w olnego pań­
stwa irlandzkiego będą nadnl wy

stawiane w imieniu króla Jerze­
go VI jako króla Irlandii.

Na zapytanie to nadeszła odpo 
wiedz, że w myśl nowego zarzą­
dzenia gabinetu, paszporty obywa 
teli irlandzkich będą wydawane 
przez ministerstwo spraw zagra­
nicznych Irlandii Południowej. 
Paszporty te nie będą zawierały 
wzmianki o królu.

BERLIN, 20. 4. W dniu .urodzin 
kanclerza Hitlera olbrzym ie tłu­
my od wczesnego rana gromadziły 
się wzdłuż nowootw artej arterii, 
w iodącej od Brandenburgertor do 
siedziby kanclerza Rzeszy*..

Uroczystości rozpoczęły się już o 
godz. 8  rano przemarszem ork ie -' 
stry przybocznej chorągwi sztafet 
ochronnych kanclerza. Przed now7ą 
kancelarią Rzeszy ustawiły się 
przyboczne oddziały S. S. z od ­
działem śmiersi na czele i batalion 
S. A.

O godz. 9-ej przyjechali do sie­
dziby Rzeszy pierwsi dyplom aci 
składający życzenia. Jako p ierw ­
szy został przyjęty nuncjusz apo­
stolski w>Berlinie, dziekan korpu­
su dyplom atycznego. W krótce po 
nim został przyjęty protektor 
Czech i Moraw v. Neurath z prez. 
Hacha. Z kolei gratulacje złożył 
słow acki prezes rady ministrów 
ks. Tiso.

Po życzeniach dyplom acji, H it­
ler przyjął gratulacje rządu k tó­
ry stawni się in corporć. Następnie 
do wielkiej sali kancelarii przybyli 
delegaci armii z feldmarszałkiem 
Goeringiem i generałami K eitel i 
Brauchtisch na czele. Marsz. Goe­
ring wygłosił przem ówienie skła­
dając kanclerzowi życzenia. O go-' 
dżinie II rozpoczęła się wspaniała 
defiladą, wojskowa, jedna z naj­
większych z dotychczasowy rewii 
w III Rzeszy.

W rewii wzięło udział 50.000 żol 
nierzy, duża ilość oddziałów  zm o­
toryzowanych i ponad 600 sam olo­

tów. W%ezasie defilady grało 80 
orkiestr w ojskow ych. Przemarsz 
trw7al około 5 gedzin. Samą defi­
ladę poprzedził przegląd wojsk, 
którego dokonał kanclerz Hitler w  
oloczeniu generaiicji wzdłuż alei 
Unter den Linden i placu parys­
kiego.

Po przeglądzie Hitler, któremu 
towarzyszyły ow acje tłumów7 udał 
się na trybuny ustawione przed 
wyższą szkołą techniczną. K anc­
lerz przyjm ow ał defiladę ze spe­
cjalnego podium. Przez cały czas 
uroczystości wznoszono okrzyki na 
cześć Fuhrera.

Tajem nicza łó d ź podw odna
u w y b r z e ż y  k a n a d y js k ic h

OTTAW A, 20. 4. Prasa donosi z 
Hałifaxu, że kapitan statku, który

W g io r ii p ło c k ie
Poważna sytuacja m iędzy­

narodowa Polski doprow adzi­
ła do złagodzenia walk parlyj 
no -  politycznych w Polsce, 
l o  złagodzenie nie jesi jednak  
równoznaczne z koncentracją 
sił politycznych w7 Polsce. W  
chwili jakiegoś doraźnego nie 
bezpieczeństwa W w spółdzia­
łanie da się uzyskać, nato­
miast jest rzeczą przedw czes­
ną mów ić o jakim ś zjednoczę

. ] niu politycznym na codzicń, 
solnie jednak doniosłe znaczenie i ,, mi.miw. i , i «i

zakończenie
cją

ro z m o w  z Tur-

Chmurno
■w przeb ieg  oogod y
— - 1 kw ietn ia  b. r .: Chmurno
_ „ . „  " 5  zei}iam i przy  um iarkow a- 
ra tn r . »  ■ zachodnich. Tem pe-
stopni. " ągU dnia powyże]' 10

dla realizacji jakichś konkret 
nych celów politycznych.

“Takie możliwości istnieją 
jednak w społeczeństwie. Ńa 
niektórych lokalnych terenach 
stają sie one faktem . Przykła­
dem" takiego zjednoczenia, są 
ostatnie wybory płockie.

W  mieście tym na w spól­
nych listach wystąpili przed­
stawiciele sfer katolickich,

zwolennicy idei Narodow o-Ra  
dykalnej oraz członkowie Sir. 
Narodowego. Zjednoczenie na 
stąpiło w imię. haseł katolic­
kich i narodowych. Hasłem bo 
jow ym  była walka z żydanii.

la  lokalna próba dała po­
myślne rezultaty. Lista kato­
licko -  narodowa zamiast jak 
dawniej 4 m andaty, uzyskała 
obecnie 9 m andatów. Społe­
czeństwo płockie poszło za 
głosem tych, którzy potrafili 
odrzucić partyjne am bicje i 
zjednoczyć się w walce o 
wspólną sprawę.

Niestety, zjednoczenie nie 
było pełne, poza nim pozostał 
Ozon, który przecież rówuiież 
zawiera w sobie elementy wy­
znające hasła narodowe i ka­
tolickie. Niestety, nie um iał 
się on podporządkow ać celom  
wTyższym , poszedł własną dro

<T;ż i d o z n a ł p ow a żn e j 
u zy sk u ją c  z a Ied wi o 
da te.

porażki, 
I Br rui -

Przekład Płocka jesi oczy­
wiście bardzo drobny, tym 
nie mniej jesi on niezwykle 
cbarakleryslyczny. Vi skazuje  
on wyraźnie naslawienie op i­
nii publicznej, żądającej nie 
tylko doraźnego zjednoczenia  
sił w obliczu zewnętrznego 
niebezpieczeństwa, ale rów ­
nież zjednoczenia dla bieżą­
cej roboty polilycznej.

W ybory płockie są jeszcze 
pod jednym względem bar­
dzo jaskraw ym  przykładem . 
Now a Rada Miejska dzieli sic 
na dwa równe bloki 16 na 16.- 
Nie jest wiec ona zdolna do 
działania politycznego. Mogło 
być inaczej, gd\by do w ybo­
rów7 poszły murem wszystkie

elementy, głoszące hasła na­
rodowe. Dowodzi lo, żc bez 
cJementów wyznający eh ha­
sła narodowe, a tkwiących w 
obozie sanacy jnym, trudno ru 
szyć z martw ego punktu. Nie 
slety elem enty te wciąż w pa­
trzone w swoją monopoliczną  
rolb me wykazują zdolności 
do istotnego współdziałania.

Mały przykład płocki w po 
slaci o wiele bardziej wyol­
brzym ionej występuje na l-ere 
nie całego państwa. I tu rów­
nież ścisłe współdziałanie  
wszystkich elementów naro­
dowych oczywiście nietylko 
w jakichś akcjach wybor­
czych może nas doprowadzić 
do ruszenia z m artwego punk  
tu, do rozwiązania trudności 
politycznych.

J. K.

i wpłynął do portu w Halifaxie za 
i wiadormł władze portowe, że w ,- 
j dziai ubiegłej nocy, niedaleko por 
j tu, lodź podwodną. Łódź ta była 
| do połow y zanurzona w7 wodzie i 
i miała światła zgaszone. Z chwilą 
! gdy statek zbliżał się łódź zwięk­
szyła szybkość, odpływ ając w nie 
wiadomym kierunku.

Rówaiej: inny parowiec, który 
pl.Tńąl z HąlJifa.Nj,  ̂ do Glasgow za- 
uważ.y{ tajemni*™. łódź.

Ainb. Henderson
wraca w maju

d o  B e r l i n a
LONDYN. £0. 4. Korespondent 

ATE donosi, że ambasador an­
gielski iw Berlinie sir Neville 
Henderson, który zo«tal odwoła­
ny po aneksji Czech przez Niem­
cy. powraca na placówkę berliń ­
ską w początkach maja.

K U P  P O Ż Y C Z K Ę  
L O T N IC Z Ą  fZErr

NOWINY GODZIENNE
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W y b u d o w a n y  k o s z t e m  15  m ilio n ó w

l 'o w y  tor na S łu ts w c u
Sędzię otw arty w  Końcu maja

W dmra 27 m a ja  r. b . n a stą p i 
u^-oczyste o tw a r c ie  s e z o n u  w io ­
sen n eg o  n a  n o w y m  fo r z e  w  S łu ­
ż e w c u  p o d  W a rs z a w ą . N o w y  tor  
w y ś c ig o w y  z b u d o w a n y  k osztem  o -  
k o ło  15 m i l io n ó w  zł., p r z e d s ta w ia  
s ię  n a d z w y c z a j o k a z a łe  i m oż n a  
g o  b ę d z ie  z a lic z y ć  d o  je d n e g o  z 
n a jp ię k n ie js z y c h  t o r ó w  e u r o p e j­
sk ich . O b e c n ie  w  b a r d z o  p r z y ś p ie ­
s z o n y m  te m p ie  w y k a ń c z a n e  są tr z y  
tr y b u n y .

O d  b r a m y  to r u  p r o w a d z i  im p o ­
n u ją ca  d r o g a , d łu g o ś c i  500 m e t r ó w  
s z e r o k o ś c iv l00 m e tr ó w . D r o g a  ta 
o b lic z o n a  je s t  n a  p a r k in g  s a m o ­
c h o d o w y . g d z ie  m o ż e  s ię  p o m ie ś c ić

K W I E C I E Ń

21
PIĄTEK

S Ł O N C E

Wschód ZaollAg

4— 28 13— 42

K S I E Z Z C

W rshóa /lacttób

5— 18 21—  0

DL dnia Przybyło

14— 14 6— 30

D /jś: św. Feliksa 
Jutro: św. Sotera

T E A I i n
o g . 8  .Dziewczę z Ho- 

Popielały8

W IE L K I 
Iandii”.

NARODOWY: o g. 
weIon“ Pawlikowskiej.

NOWY: q g. 8 „Week end" w wy­
konaniu Ćwiklińskiej, Lubieńskiej, 
Świerszczewsłriej i in.

POLSKI: o g 8 „Hamlet" * Bar­
szczewską.

LETNI: o g. 8 „Pensjonat we 
dworze".

MAŁY; o g 8 „Brat marnotraw­
ny".

MAŁE Q U I P R O  Q U O ; Rewia 
„Strachy aa lachy".

KAMFRAI-NY. o ę 8 „Elżbieta 
królowa".

M A L IC K IE J  (M arsza łk ow sk a  S ): 
o g . % „Zakochana".

„8.15” . „Skowronek” ze Szczepań­
ską.

A T E N E U M : „C y n iifc  Sewilski”  z 
Jaraczem .

INSTYTUT REDTJTY (Kepenuka 
36): n g. S.li „Haneczka i duch”.

BUFFO (Mokotowska 73): „Ale 
się zabawił” z Węgrzynem.

POWSZECHNY: W dn. 20 b m 
przy ul. Otwockiej 3 „Ponai śnieg” 
oraz przy ul. Oszmiańskiej 2,3 „Szel- 
męstwa Skapeua". Początek obu 
p zedstawień o godz. 19-ej.

DLA DZIECI t . ORTYMA w Te­
atrze Wielkim. W  niedzielę tylko o 
g. 4 cztery bajki: „Tomcio Paluch i 
Śnieżka”, „śpiąeu Królewna”, „Figh- 
ki Kajtusia i „Pat, Patachon i Shir 
ley Tempie".

a O s . STUDIO DRAM (N. Świat 
19): W czwartki, piątki, soboty ; nie 
dziele .Cziow ek z dyplomem '. Pocz. 
o g. 8.15.

CYRK: Codziennie O 2o.30: M ię­
dzynarodow y turniej w alk zapaśni­
czych  (w  stylu francuskim ), o tytuł 
mistrza Polski na r. 1939,

M I N A
I n fo r m a c je  o f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d la  m ło d z ie ż y  te l  7 .1 1 -2 5 .
HOLLYWOOD: „Czterech na po­

sterunku” i rewia.
ITALIA: „Alpejskie ogly”.
JURATA: „Szesnastolatka” 

tańczymy”.
KOMETA: „Obcym wstęp wzbro­

niony”.
LOT: „Buziaczek" i „Bohatero­

wie Sybiru"
MARS „Druga młodość’ .
MIEJSKIE; „Maria Anton aa".
NAPOLEON: ,,G-hral*ar”,
PAR ŚW. ANDRZEJA: „Kalif z 

Bagladu".
PAR. Św. AUGUSTYNA: „Czar­

na perlą”.
PANORAMA (Rynek St. Miasta 

14): Paryż, Afryka, Ziem'a Ognita.
PRAGA: „Patrol bohaterów” i re-

P R A S K IE  O K O : „Gehenna”.
ROMA: „Gufga Din".
SOKÓŁ: „Wie/imie bez krat” i 

„Cnotliwa Zuzanna”.
STUDIO: „Dwulicowy człowiek” .

ŚWIAT: „Słowiczek” i „Buster
jako chemik". _____

z p o w o d z e n ie m  o k o ło  2 .500 s a m o ­
c h o d ó w .

T r z y  g łó w n e  tr y b u n y , m ia n o w i­
c ie : p ie r w s z a  (m ie js c a  z ło t ó w k o ­
w e ) ,  z n a jd u ją c e  się  w  p o b liż u  w e j ­
śc ia  n a  to r , (d r u g a  <m ie js ca  d r o ż ­
sz e )  o ra z  t r y b u n a  d la  z a p r o s z o ­
n y ch  g o śc i, w  k tó r e j u r z ę d o w a ć  
b ę d z ie  sz tab  to w a r z y s tw a  w y ś c i ­
g o w e g o , —  p o m ie ś c ić  —  m o g ą  łą ­
cz n ie  o k o ło  15.000 o s ó b . T r y b u n y  
z b u d o w a n e  są w  o d le g ło ś c i  200 
m e tr ó w  je d n a  o d  d r u g ie j ,  w  p r o ­
je k c ie  b o w ie m  p rz e w id z ia n e  je s t  
d o s ta w ie n ie  w  m ia r ę  p o t r z e b y  d o ­
d a t k o w y c h  try b u n , a b y  z ła t w o ­
ś c ią  m oż n a  u lo k o w a ć  o k o ło  50 .000 
osób .

N a p ie r w s z ą  tr y b u n ę , je d n o z ło -  
ló w k o w ą  p r o w a d z i  28 s z e ro k ich  
stop n i. P o le  w id z e n ia  —  b a rd z o  
d o b re , a s z cz e g ó ln ie  d o b r z e  w id o e z  
n y  z n ie j je s t  z a k rę t  p r z y  w y jś s iu  
na p ro stą . T r y b u n a  la  m o ż e  p o ­
m ie śc ić  o k o ło  7 .000 osób .

G łó w n a  tr y b u n a . N r. 2, p o icry ta  
je s t  p ła s k im  d a c h e m  s p e c ja ln e j 
że la z o  -  b e to n o w e j k o n s tr u k c ji .  
C ię ż a r  k o n s t r u k c ji  n a w ie r z ch n i 
je s t  z r ó w n o w a ż o n y  z k o n s tr u k c ją  
h al. W e w n ą tr z  te j t r y b u n y  z n a jd u .  
je  s ię  o lb r z y m ia  h a la , m o g ą c a  p o ­
m ie śc ić  w  ra z ie  n ie p o g o d y  b k o ło  
4 .000 o s ó b  S u fit  i ś c ia n y  są o s z k lo  
ne W  h a li te j z n a jd u je  s ię  c e n t r a l ­
n e o g r z e w a n ie , b y  w  ra z ie  c h ło ­
d ó w  m ó c  h a lę  o g r z e w a ć . W e w ­
n ątrz  z b u d o w a n e  je s t  p o m ie s z c z e ­
n ie  d ia  50 k a s  to ta liz a to ra . O cz y  ■ 
w iś c ie  n ie  z a p o m n ia n o  o  re s ta u ra ­
c j i  i k a w ia rn i, a n a w e t  w  p o d z ie ­
m ia ch  te j t r y b u n y  m o ż e  z n a le ź ć  
p o m ie s z c z e n ie  d a n c in g .

T r z e c ia  t r y b u n a  z  k o le i  je s t  n a j 
b a r d z ie j lu k su s o w a . W  b u d y n k u  
ty m  m ie ś c ić  s ię  b ę d ą  lo ż e  e z ło n k o  • 
w sk ie , k o m is ja  te c h n ic z n a  o ra z  z a ­
p r o sz e n i g o ś c ie . Z a m ia s t  m ę c z ą ­

c y c h  s c h o d o w , z p ię tra  n a  p ię t r o  
p r o w a d z i  ła g o d n ie  w z n o s z ą c y  się 
ch o d n ik . L o ż a  c z ło n k o w s k ą  p o łą ­
cz o n a  je s t  z tr y b u n ą  k ry tą , w  k t ó ­
re j z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  t r e n e r z y  i 
ż o k e je , k tó r z y  n a  n o w y m  to r z e  
n ie  b ę d ą  m ie li ż a d n e g o  k o n ta k tu  z 
p u b lic z n o ś c ią .

P a d d o c k  z n a jd u je  s ię  n a  w p r o s t  
t r y b u n y  c z ło n k o w s k ie j,  z b u d o w a ­
n y  w  fo r m ie  c o lo s e u m . O s ło n ię ty  
o n  b ę d z ie  d r u c ia n ą  s ia tk ą , a k o ­
n ie  p u b lic z n o ś ć  p r z e d  w y ś c ig ie m  
b ę d z ie  m o g ła  o g lą d a ć  z w y s o k o ś ­
c i 4 s to p n i, o k a la ją c y c h  p a d d o ck .

K o n ie , b io r ą c e  u d z ia ł w  w y ś c i ­
ga ch , b ę d ą  w p r o w a d z a n e  ze  s ta ­
je n  na  p a d o c k  p o c h y ln ią . W  p o ­
b liż u  p a d d o c k u  w z n ie s io n o  d w u ­
p ię t r o w y  b u d y n e k , w  k tó r y m  m ie ­
ś c ić  s ię  b ę d ą  s z a tn ie  d la  ż ok e i i 
je ź d ź c ó w , g a b in e t  le k a rz a  w e te r y  
n a r ii  z k o m p le tn y m  u rz ą d z e n ie m  
o r a z  g łó w n a  r a ch u b a . N a  f r o n c ie  
t e g o  g m a ch u  z n a jd o w a ć  s ię  b ę ­
d z ie  w ie lk a  ta b l ic a  o r ie n t a c y jn a  
z n a z w isk a m i żo k e i, ic h  w a g ą  i t. 
d. T a b l ic a  ta  b ę d z ie  w id z ia n a  
p r z e z  w s z y s tk ic h  g ra cz y .

P o z a  ty m  w e  w s z y s tk ic h  t r y ­
b u n a c h  b ę d ą  u m ie s z c z o n e  r ó w ­
n ie ż  d la  o r ie n ta c j i  g r a c z y  m n ie j ­
sze  ta b lic e , n a  k tó r y c h  p o  k a żd y m  
s k o ń c z o n y m  w y ś c ig u  b ę d z ie  n o ­
t o w a n y  cza s , w  ja k im  o d b y ła  s ię  
g o n itw a .

T e r e n  w y ś c ig ó w  ze w z g lę d u  na  
s w ó j  d u ż y  te r e n  ( o k o ło  154 h a ) 
b ę d z ie  s ta n o w ił  w  p o r z e  le tn ie j 
m ie js c e  sp o tk a ń  w a r s z a w ia k ó w . 
C a ło ś ć  b o w ie m  b ęd z ie  o b f ic ie  za ­
d r z e w io n a , a p la n o w a n e  a le je  
b ę d ą  o b g ią n e  k w ia ta m i.

T o r  p o s ia d a  d łu g o ś ć  2.400 m e ­
t r ó w  s z e r o k o ś ć  50 m e tr ó w . O d ­
le g ło ś ć  o& p o c z ą tk u  p r o s t e j  d o  
c e lo w n ik a  w y n o s i  65 0  m e tró w .

N O W E  O S I E D L E  P A L U C H
W e  w ł a s n y m  d o m u  -  n a  w ł a s n e j  p a r c e l i

Plany oarceLaeyJoe satwierd#*!*- Akty hipoteczne natychnńaet Inwestycje terenowe zgodnie z  art. 64 Ustawy 
Budowlanej, Dobre JfomunikSją ąatobusofeja Inf nimaoje w biurze Zarząd i r*a miejscu. Ceny przystępne. 
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Bracia śpiewacy z  Viipuri
oczarow ali stolicę Polski

Wywodzą ai? z północnej, z'm- dawniejszych chórów F ila n d h . j ezy, a  następnie, pełnego mocy i
n e j le c z  n ie  m n ie j u r o c z e j F in -  j K a r e lia  je s t  m ie js c e m  p o w s ta -1  s iły  h y m n u  f iń s k ie g o  (S u o m e n  
Ia n d ii. P r z y je c h a l i  d o  P o ls k i, b y  n ia  e p o p e i f iń s k ie j  „ K a le v a la “  i ; K a n s a ll is h y m n i) , r o z p o c z y n a ją -  
p r z e z  ś p ie w  i m u zy k ę  n a w ią z a ć  i ty m  t łu m a c z y  s ię  fa k t , że  n ie b a - i c e g o  s ię  o d  s łó w : „ F in la n d io ,  ty

w em  s to l ic a  K a r e li i ,  80 ty s ię c y  O jc z y z n o  m a ! (O i  m aam m o, S u o- 
m iesz ik a ń ców  U cząca , Y i ip u r i  s t a - i  m i, s y n n y iu m a a !) .  N a s tę p n ie

z b lis k im i s o b ie  P o la k a m i ja k  n a j 
s e r d e c z n ie js z e  s to s u n k i k u ltu r a l­
ne. P r z e z  ś p ie w  d o  p e rcą  —  o lo  
ich  n a c z e ln a  m a k sy m a .

F m la n d ię  śm ia ło  n a z w a ć  m o ż ­
n a  k r a je m  p ie ś n i. K ra je m  c h ó ­
ró w . M ę sk i ś p ie w  c h ó r a ln y  b o ­
w ie m  p o c z ą ł  s ię  r o z w i ja ć  w  k ra ­
ju  F in ó w  ju ż  w  k ilka  la t  p o  z a ło ­
ż e n iu  p ie r w s z e g o  n a  ś w ie c ie  m ę ­
s k ie g o  c h ó r u  w B e r lin ie . W y d a n a  
w  r. 1835 w ielika e p o p e a  fiń sk a  
„ K a le w a la " ,  d z ie ło  E l ia s a  L ó n -  
n ro tą  z a p o c z ą tk o w a ła  z ło ty  w ie k  
f iń s k ie j  l it e r a tu r y , sz tu k i i m u - 

j zy k i N a js ła w n ie js z y m  k o m o p o z y -  
I to r e m  fiń sk im , a je d n o c z e ś n ie  
, s p a d k o b ie r c ą  u c z o n y c h  i p is a r z y  

d o t e g o  w ie k u  je s t  ż y ją c y  d o ty c h ­
c z a s  J e a n  S ib e liu s , u r o d z o n y  w  r. 
1865, a u to r  w ie lu  w s p a n ia ły c h  
s y m fo n ii ,  c z ło n e k  h o n o r o w y  w ie ­
lu  z a g r a n ic z n y c h  i f iń s k ic h  in s ty ­
t u c j i  m u z y c z n y c h  i ś p ie w a c z y c h , 
m . in . c h ó r u  V i ip u r in  L a u lu y e i-  
k o t  —  cz y li  c h ó r u  B r a c i  Ś p ie w a ­
k ó w  z V iip u r i ,  b a w ią c e g o  o b e c n ie  
w  s t o l i c y  P o lsk i.

C h ó r  B r a c i  z V iip u r i  je s t  j e d ­
n y m  z n a js ła w n ie js z y c h  c h ó r ó w  
f iń s k ic h . Z a ło ż o n y  w  r o k u  1897 
je s t  n a js ta r s z y m  c h ó r e m  ju ż  n ie  
ty lk o  s a m e j Y iip u r i ,  a le  c a łe j K a ­
r e l i i  —  w s c h o d n ie j  częśc.j p a ń ­
s tw a  f iń s k ie g o  i je d n y m  z n a j-

K O S Z U L Ę  • K R A W A T
n a j t a n i e j
kuplę w firm ie

H o n o r u je m y  tshny S p ó łk i  T o w  K u p c 6 w  f o n t a c h  _ _ _

S t e f a *  F B < H
A L ,  J E R O Z O L I M S K I E  7

Odpust
ś w . W o fc ie c h a

J a k  d o n o s il iś m y  w  n ie d z ie lę  23
b m . o d b ę d z ie  s ię  o d p u s t  św . W o j ­
c ie ch a  w  G n ie ź n ie . N a  d z ie ń  ten  
z o r g a n iz o w a n o  k ilk a  p o c ią g ó w  p o  ■ 
n u la m y c h  z te re n u  W ie lk o p o ls k i  
d o  G n iezn a .

L ic z b a  p ie lg r z y m ó w  o b lic z o n a  
je s t  na 20 .000 . N ie d z ie ln y  o d p u s t  
z a p o cza tk o -w u je  „T y d z ie ń  G n ie z -  
n a ‘L •

S e c i a  p r o c e s ó w
p r z e c i w k o  p r o w o k a t o r o m  n ie m ie c k im

o k r ę g o w y  w  K a to w ic a c h  
r o z p a tr y w a ł  s p r a w ę  u rzę d n ik a  
S y n d y k a tu  P o ls k ic h  H u t  Ż e la z ­
n y ch . N ie m c a , A n d r z e ja  B ro m m e  
ra , o s k a r ż o n e g o  o  s z e r z e n ie  d e fe -  
ty zm u  i p r o w o k a c y jn e  w y r a ż a n ie  
s ię  o P o ls ce .

P o  p r z e p r o w a d z e n iu  r o z p r a w y  
s ą d  sk a z a ł g o  n a  k a rę  w ię z i/n tia

N ie zw y k le  Jasna kom eta
w id o c z n a  w  P o ls c e

„Za-

O b e s r w a to r ia  a s tr o n o m ic z n e  zn 
n o to w a ły  u k a z a n ie  się n o w e j k o ­
m e ty , n a jw ię k s z e j ja k ą  w id z ia n o  
o d  la t 30, o d  cza su  u k a z a n ia  s ię  
s ła w n e j k o m e t y  H a le y a  w  1909 r. 
K o m e ta  w id o c z n a  je s t  g o ły m  o -  
k ie m  ja k o  sp o ra  g w ia z d a  b e z  w a r  
k o cz a  na p ó łn o c n o  -  w s c h o d n ie j 
c z ę ś c i n ieb a .

W  P o ls c e  o b s e r w a to r ia  a s t r o n o ­
m icz n e  w  W a r s z a w ie  i K r a k o w ie

o b s e r w o w a ły  k o m e tę  z d o b r y m i 
w y n ik a m i. S tw ie r d z o n o , że  n a le ­
ż y  o n a  d o  c ia ł n ie b ie sk ic h  tr z e c ie j 
w ie lk o ś c i  i d a je  ja s n o ść  r ó w n ą  
s ile  św ia tła  n a jja ś n ie js z e j g w ia z ­
d y  W ie lk ie j  N ie d ź w ie d z ic y . D łu ­
g o ś ć  j e j  w a r k o c z a  r ó w n a  s ię  8 tar 
c z o m  p o z o r n y m  k s ię ż y ca .

p rze z  1 ro k  u ra z  u t ja t ę  p r a w  h o ­
n o r o w y c h  i o b y w a te ls k ic h  na  la t 
p ię ć .

P r o c e s  B r o m m e r a  je s t  d a ls z y m  
z s e r i i  p r o c e s ó w  p r z e c iw k o  n ie ­
m ie ck im  p r o w o k a t o r o m  K ie d y  ta 
s e r ia  w y c z e r p ie  s ię ?

P o l i c ja  g n ie ź n ie ń s k a  za trzy m a  
ła  d w ó c h  N ie m c ó w , o b y w a te li  
p o ls k ic h , R e n z a  z P o p o w a  T o m - 
k o w e g o  i R iih im k or fa  z N ie m e - 
s z y n a  za  s ia n ie  d e fe ty z m u . O d ­
d a n o  ich  do d y s p o z y e j i  s ę d z ie g o  
ś le d c z e g o .

P r z e d  p a ru  d n ia m i w  je d n e j  z 
r e s tu r a c j i  g n ie ź n ie ń s k ie j ,  N ie ­
m ie c  P e lz , s to la rz , d o p u ś c i ł  s ię  
c ię ż k ie j o b r a z y  P a ń s tw a  P o ls k ie ­
go , p o  czy m  z o s t a ł  p r z e z  P o la k ó w  
s p o lic z k o w a n y . Z o s t a n ie  on  p o  
c ią g n ię t y  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
s ą d o w e j.

ła  s ię  ośrod jc iem , w  k tó r y m  z g r u ­
p o w a ło  s ię  c a łe  k u ltu ra ln e  ż y c ie  
F in la n d ii .  Z  b ie g ie m  c z a s u  V ii-  
p u r j z y sk a ła  s o b ie  p r z y d o m e k  
„m ia s ta  c h ó r ó w " .

Z  ta k ie j to  o jc z y z n y  w y w o d z ą  
s ię  g o s z c z ą c y  w  W a r s z a w ie  B r a ­
c ia  Ś p ie w a cy - N a jle p s i  z n a j le p ­
s z y ch , ją k  ich  n a z y w a ją  w  r o d z in  
n ym  m ie ś c ie , l jc z ą  90 cz ło n k ó w  
c z y n n y c h . D o  P o ls k i  je d n a k  p t z y -  
je c h a ło  ty lk o  45, r e s z ta  p o z o s ta ­
ła  w  k ra ju , b y  d a le j o lś n ie w a ć  
sw e  ro d z in n e  m ia s to . N a  k o n c e r ­
c ie , u rz ą d z o n y m  w e  ś r o d ę  w  A u ­
d y to r iu m  M a x im u m  U. J . P . w y ­
k a za li c a ły  s w ó j ta len t, c a ły  cza r  
S w ych  p ię k n y ch , w y s z k o lo n y c h  
g ło s ó w .

, c h ó r  z a p r o d u k o w a ł k ilk a n a ś c ie  
f iń s k ic h  p io s e n e k  lu d o w y c h  g o ­
r ą c o  p r z e z  p u b l ic z n o ś ć  o k la s k i-  

, w a n y c b .

Z  p o ś r ó d  ś p ie w a k ó w  s z c z e g ó l­
n ie  w y b i ja ł  s ię  s o l is ta  - te n o r  
J o rm a  H u ttu n e n , k tó r e g o  k ilk a - 
k r o tn ie  z m u sz o n o  d o  b is o w a n ia  
D y r y g o w a ł T h e o d o r  B jó rk lu n d .

K o n c e r t  o d b y ł s ię  p od  p r o te k ­
to r a te m  m in is tr a  W . R  i O . P. 
p r o f .  W o jc ie c h a  S w ię to s ła w s k ie -  
g o  i p e łn o m o c n e g o  m in is tr a  F in ­
la n d ii p. B r u n o  K iv ik o s k i ‘ eg o .

P. S. F ° d  a d re se m  o fg a n iz a ło -  
r ó w  n a le ż y  w y s u n ą ć  d e z y d e ra t , 
by  n a  p r z y s z ło ś ć  p o d o b n e  p o w a ż ­
n e  im p re z y  o c h a ra k te rz e  m ię d zy  

I n a r o d o w y m  sta ra li s ię  le p ie j z o r -
K o n c e r t  r o z p o c z ę t o  o d ś p ie w a -  g a n iz o w a ć  i n ie  d o p u ś c ić  d o  tak  

n iem  p o lsk ie g o  H y m n u  N a r o d o -  w ie lk ie g o  o p ó ź n ie n ia , ja k ie  w y d a  
w e g o , c o  s p o tk a ło  s ię  ze s z cz e - r z y ło  s ię  n a  o m a w ia n y m  k o n - 
r y m  a p la u z e m  w s z y s tk ic h  s łu c h a  c e r c ie .  Arar7*j Płodęwsjd
    ^

teatr Pro SJuo“ — F. 0 H
D yrekcja  i A rtyści teatru „M ałe Quj Pro Q j o "  zapraszają  na nie­

dzielę na godz. 4-tą p. poł. na pełną hum oru i satyry rewię

P  t :  „ S T R A C H Y  N A  Ł A C H Y 0*

Całkow ity w pływ  przeznaczony jest na F . O. N.

2 0 - i a  ipoetsasnica 
o s w o b o d z e n i a  W iln a

W  d n ia  19 tym W iln o  o b c h o d z i - ' 
ł o  w p o d n io s ły m  n a s tr o ju  2 0 - t ą  
r o c z n ic ę  w y z w o le n ia .

D n ia  19 k w ie tn ia  1919 r. d z ię k i 
b o h a t e r s k ie j k a w a le r i i  w  W iln ie , 
p o ś w ię c e n iu  p ie c h o ty , p r o w a d z o ­
n e j p r z e z  g en . Ś m ig łe g o  R y d z a , o -  
ra z  ż o łn ie r s k ie j g o t o w o ś c i  k o le ja ­
rzy  w ile ń s k ic h  i s p o łe c z e ń s tw a  —-

W  dniu uro dzin
k a a d e r z a
S tu d e n c i w y d z ia łu  m e c h a n icz n e  

g o  P o li te c h n ik i W a r s z a w s k ie j z ło ­
ż y li  w  r e d a k c ji  , ,Ą B C ‘ ‘ 79 zł. ( s i e -  !

K u p c y  słuchajcie

P o g a d a n e k  r a d io w y c h
W  p o n ie d z ia łe k  o d  g o d z .13 d o  

13.30 P o ls k ie  R a d io  n a d a je  p o ­
g a d a n k i k u p ie c k ie .

S łu c h a ją c  s ta le  ty ch  p og ad u -

d e m d z ie s ią t  d z ie w ię ć  z ło t y c h ) ,  z e -  n e ^ ’ m o ż n a  p o g łę b ić  sw ą  w ie d z ę
fa c h o w ą  o r a z  n a u c z y c  s ię  w ie lu  
rzp ezy , d o t y c h c z a s  d la  w ię k s z o ś -

b ra n e  z d r o b n y c h  o f ia r , k tó r e  za ­
m iast k w ia tó w  d la  k a n c le rz a  H it ­
le ra  w  d z ień  je g o  u ro d z in  p rze zn a  
c z a ją  n a  F u n d u sz  O b r o n y  N a r o d o ­
w e j na d c z b r o je n ie  A r m ii P o ls k ie j .

c i k u p c ó w  z u p e łn ie  n ie z n a n y c h , 
lu b  te ż  z n a n y c h  n ie d o k ła d n ie . 

K u p ie c k ie  p o g a d a n k i r a d io w e

NleHzielr>8
p o p o t u d n ió w k l

V niedzielę, 24 b. m., odbędą się 
Teatrach T. K. k . T . następujące 

. edstawienia popohidniow c: 
N arodow y o g. 4 „P opielaty w e- 

'11' “.
Polski o  g. 4 „O brona  K santypy". 
N ow y o  g. 4 „\Veek-End‘‘ .
Mały o g  3.30 „T em peram enty". 
Letni o g. 4 „P ensionat w e dw o-

Ui. Wysockiego musi być poszerzona
dla w y g o d y  m i e s z k a ń c ó w

UJ- W ysock iego n j całej d łu gow i c p0(j zi codzieptńe w obydw ie -trony 
zabudowań szkoły  kole jow ej u ła n o w i, kilkadziesiąt tysięcy oeob, udających  
wąską gardziel n loznnem 1? trudną *,ię z  Pelców izny, A nnopola, Stefa- 
do przebycia, albowiem 'iliea ta p o - nówka. Aletysandrówką do m iastą i 
Jada chodnik ty lko p o  -ednej str-- ■ w racających  z miasta 
nie i to szerokości zaledw ie 1 i p ó ł , , . . .
m etra J e d n y m  w yjuą^jn f  oh w n ej ->y ■

Tym czasem  ul. W ysock iego ponia- ba łoby  p i e r z e n i e  ul‘cy  przez
da o frw n n e  znaczenie kom unikaeyj- c o fn ię c i  parkanu szkrfy  kołeiow ej, 
ne, albowiem  stanów , jo l jn ą  d . o j ę  chodw ka
w iodącą d o  tram w ajów  i u licą tą prze P ° ftron łe  ulicy.

m a ją  r ó w n ie ż  na ce lu  żk k n a jo -  
m ie n ie  k u p c ó w  z m o ż liw o ś c ia m i 
p o p r a w y  w a r u n k ó w  p r a c y  i t. d .

W ie lu  k u p c ó w  d o c e n ia ją c  a k ­
c ję  P o ls k ie g o  R a d ia  w  d z ie d z in ie  
p o d n o s z e n ia  p o z io m u  h a n d lu  w 
P o ls c e  za  w y s o c e  p o ż y te c z n ą , wy 
p o w ia d a  s ię  za  p r z e n ie s ie n io m  
p o g a d a n e k  k u p ie c k ic h  n a  g o d z ip y  
w ie c z o r o w e , g d y  i  p o g a d a n e k  ty ch  
b ę d z ie  m o g ła  w ó w c z a s  s łu c h a ć  
z n a c z n ie  w ię k s z a  Hczfoa k u p ców

W  ce lu  p o p a r c ia  d e& y d erą tów  
k u p ie o tw ą  o d u p ś p ią  c z a s u , w  ją -  
k im  m ą ią  b y ć  w y g ła s z a n o  p o g a ­
d a n k i r».d iow ’ e, jąty r ó w n ie ż  d lą  
n a k ło n ie n ia  p r e le g e n tó w , ą b y  
o m a w ia li  te m a ty  n a jb B fd g ie j k u p  
c ó w  in te r e s u ją c e ,  k u p c y  z te r e n u  
c a łe j  P o b ik i w ip fA  pieftĆ d o  Dy- 
r e k e ji  P o ls k ie g o  R a d ia  w  W a r ­
s z a w ie . w y r a ż a ją c  r w ą  o p jn ią  zą - 
róLmo eo do epasu pogadanek, 
ja k  i c o  da  s a m y ch  te m a tó w

W ń n n  w  p ie r w s z y  d z ie ń  W 'e j  k in  
N o c y  b y ło  w o ln e  o d  b o ls z e w ik ó w

U r o c z y s to ś c i  r o z p o c z ę ły  się w  
g o d z in a c h  r a n n y ch  M szą  aw  w  O -  
s tre j B ra m ie .

W  r o c z n ic ę  o s w o b o d z e r ja .  W ilń c  
z o s ta ło  u d e k o r o w a n e  f la g a m i n a ­
r o d o w y m i, a z a b y tk i rm asia  b o g a  
to  i lu m in o w a n e .

Na przadirieśdeieh Łodzi
Pojawiły si<̂  wilki

S w o is tą  sensację, s ta n o w i o d  p a ­
ru  d n i fa k t  p o ja w ie n ia  s ię  w ilk ó w  
w e  w si W is k itn o  w  o d le g ło ś c i  z a ­
le d w ie  4 - c h  k m . o d  g r a n ic  Ł o d z i .  
P a s tw ą  w i lk ó w  p a d ło  d o ty c h c z a s  
k ilk a n a ś c ie  p s ó w  m ie js c o w y c h  g o ­
s p o d a r z y .

S k ą d  w ilk i  p r z y b y ły  w o k o lic ę  
L o d z i  n a ra z ie  n ie  s tw ie r d z o n o  W ła  
d z e  p r o w a d z ą c e  d o c h o d z e n ie  w  te j 
s p -a w ie , p o d e jr z e w a ją ,  że  w ilk i  
w y b ie g ły  z ja k ie g o ś  o g ro d u  z o o lc -  
g ic z n e g o  lu b  cy rk u .

W itos nie p rzy ją ł funkcji
prezesa St or:. Ludowego

Dnia 18 bm. odbyło się 1 od prze­
wodnictwem prezesa Rataja posie­
dzenie N K. w. stronnictwa Lndp- 
wego, r.a którym szczególną uwagę 
poświęcono sprawor zagraniczny m.

Prezes Rataj zawiadomił ’ząd 
a złożeniu mandatu prezesowskiego 
w ręce Wincentego M t°ia> wobec 
jednak prośby Witosa, aby d mar- 
sząłek Ratai pełnił w dalszyi ciągu 
swą funkcję. Rataj zostanie na 
■:wym stanowisku.

W uchwałach powziętych w  spra- Zielonych Świątek

wie powrotu do krsju emirranto*
wyrażono nadzieję całkowitej «mne 
stii wobec b. więźniów politycznych. 
Poza tym Stron. Ludowe po dłuż­
szej dyskusji powzięło uchwały wy 
razające zadowolenie z nawiązania 
stosunków sojuszniczych pomiędzy 
Pelską i Anglią i zacieśnieniu Boju 
szu polsko - francuskiego. W 'pra­
wach organizacyjnych N. K. W. P** 
stanowił urządzić święto ludowr w 
dn. 28 mają b. r. w pierw*/? dmen

Orgenizacia p o Jre d n ic k a  handlowego
da absolwentów szkół handlowycń

W dpju 14 bm. ^dłiyło 3ję w
W ą ra z a w ie  p o b ra n ie  K n tn is ji 
K sp t& łcep ia  Z a w o d o w e g o  Z w . Izb 
Przęną. Hąndl. N a  zeb rą n iu  tym  
r o z p a tr y w a n o  p r o je k t  o r g a n iz a c j i  
p r z e z  iz b y  h a n d lo w a  p o ś r e d n ic tw a  
h a n d lo w e g o  dia a b s o lw e n tó w
szjaół h a n d lo w y c h  Do w n io sk u  
te g o  K P ń h fiia u s to s u n k o w a ła  s ię  
n e g a ty w n ie , m . in . z c  w z g lę d u  na 
d w u to r p w o ś ć , k tó rą  w p r o w a d z i ­
ło b y  p fi4J?e i® 4eJ p r ą c y  p r z e z  iz ­
b y , w  s to s u p k u  d o  p o c z y n a ń  F u n - 
d ijez ii P ^ c y ,  s to w a r z y s z e n ia  a b - 
sptyyeątów sz k ó ł h a n d lo w y c h  i dy  
r e k c j i  ty c h  szkól- 

17* w n n ę .e k  Iz b y  K a t o w ic k ie j

p o s t a n o w io n o  w y s tą p ić  d o  M m  
W  R  i O . P . z m e m o r ia łe m  w 
s p r a w ie  k o n ie c z n o ś c i  w ię k s z e g o  
n iż  d o ty c h c z a s  u w z g lę d n ia n ia  p o  
tr ze b  s z k o ln ic tw a  z a w o d o w e g o  w 
b u d ż e e ie  M in . W . R  i O P . k tó r y  
s z k o ln ic tw o  to w y r a ź n ie  u p oa łe  
dza . z k rzy w d ą  d la  ż y c ia  goąp® 
d a r c z e g o ,  p o t r z e b u ją c e g o  d o p ły  
w u  n o w y c h , l ic z n y c h  s ił  f a c h o ­
w y c h  i w  zw ią z k u  z ty m  —  Zpącz 
n e j r o z b u d o w y  s z k o ln ic tw a  z a w o ­
d o w e g o . W r e s z c ie  r o z p a tr y w a n o  
s p ra w y  b ra k u  n a u c z y c ie l i  sek ó ł 
z a w o d o w y c h  i a k c ji  w y d a w a n ia  
p o d r ę c z n ik ó w  s z k lo n v e h
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M a r i a  R u t k o w s k a

H o ł d  w  R w i r y n a l e
( K o r e s p c n d e n c f r i J  w ł a s n a j

R z y m  w  k w ie tn iu
N ie d z ie la  16 k w ie tn ia  s ta n ie  s ię  

d n iem  h is t o r y c z n y m  w  d z ie ja c h  
W ło c h  fa s z y s to w s k ic h . S ta ra n o  
się  n a d a ć  te m u  d n iu  ja k  n a jw ię ­
ce j d e k o r a c y jn y c h  b la s k ó w .

M ia sto  u stro iło  s ię  w e  f la g i  n a ­
r o d o w e . w  c z e r w o n e  f la g i  z c z a r ­
n y m  o r łe m  A lb a n i i .  M ia ły  s w o je  
w y m o w ę  f la g i  h it le r o w s k ie , w y ­
w ie sz o n e  na  cz e ść  G o e r in g a , d e ­
k o r u ją c e  m ia s to  ra z e m  z 'o d ś w ię t ­
n ie  w y w ie s z o n y m i s z ta n d a ra m i 
o b u  z łą c z o n y c h  p a ń s tw . B y ły  sy m  
b ó le m . T a k  z w ią z a ła  s ię  d z iw n ie  
h is to r y c z n a  c h w ila  W ło c h  z ty m i 
n ie m ie ck im i f la g a m i.

P R Z E D  
G R A N D  -  H O T E L E M
P r z e d  h o te le m  n a  P ia z z a  E se - 

d ra  k o ło  10- e j  r o z p o c z ą ł  s ię  ru ch . 
N ie  m a  w p r a w d z ie  t łu m ó w  n ie  
p r z e jr z a n y c h . J a k ie ś  le n is tw o , 
w y w o ła n e  s ło n e c z n y m  w io s e n ­
n y m  d n ie m  o g a r n ę ło  w id o c z n ie  
r u c h liw ą  rz y m s k ą  u licę . C ich a  
je s t i s p o k o jn a  w  ty m  b la s k u  s łoń  
ca.

D w a n a ś c ie  , ,b e r lin e “ . z a p r z ę ­
żo n y ch  w  „k r ó le w s k ie  r u m a k i"  
cz e k a  p rz e d  h o te le m . O p ó ł  d o  
je d e n a s te j w  d r z w ia ch  A lb e r g h o  
u k a z u ją  s ię  p ie r w s i c z ło n k o w ie  
a lb a ń sk ie j d e le g a c ji .  B rz m i w e ­
so ło  G io v in e z z a .

P o s ło w ie  a lb a ń s c y  z a jm u ją  
m ie js c e  w  k a re ta ch  p o d  strażą  
c z e r w o n o  u b r a n y c h  lo k a i. T r z y ­
m a ją  w  r ę k a c h  c y lin d r y  i p o p r a ­
w ia ją  n a  s o b ie  f r a k i  M o że  im  t r o ­
ch ę  n ie s w o jo  w  ty c h  d o p a s o w a ­
n y ch  f r a k a c h . M a ją  tw a rz e  h o ­
ży ch , d o r o d n y c h  cy g a n ó w .

Z a  p a n a m i w  c y lin d r a c h  z a j ­
m u ją  m ie js c e  d e le g a c i  w  s tr o ja c h  
lu d o w y c h . W  b ia ły c h  b u f ia s ty c h  
k o s z u la ch  i b ia ły c h  g ó r a ls k ic h  
sp o d n ia ch .

R u sz a ją  k o n ie . D w a n a ś c ie  k a ­
ra t  w ie z ie  a lb a ń s k ą  d e le g a c ję  na  
h is t o r y c z n ą  a u d ie n c ję  d o  K w ir y -  
iah i

D Z I E D Z I N I E C
P A Ł A C O W Y

P ła c  p r z e d  K w ir y n a łe m  k ą p ie  
się  w  s ło ń c u . W ie lk i  d z ie d z in ie c  
p a ła c o w y  z a la ło  s ło ń c e . C ó ż  za 
p r z e p y s z n y  w io s e n n y  d z ie ń . T y le  
ra d o ś c i w  p o w ie tr z u .

C o  c z u ją  i c o  m y ś lą  w  ty m  d n iu  
p o s ło w ie  A lb a n ii? .. . .

Z n o w u  d ź w ię k i o r k ie s t r y . P r ę ­
żą się sza re  s z e re g i g r e n a d ie r ó w , 
o ta c z a ją c y c h  d z ie d z in ie c . W  ta k t 

M a rc ia  R e a le “  n a d je ż d ż a ją  „P r in  
c ip i“  i d o s to jn ic y  rz ą d o w i.

O tw ie r a ją  s ię  s c h o d y  w e jś c io ­
w e . J a k  p osą g i, ja k  z ło c o n e  r z e ź ­
b y  s to ją  w z d łu ż  s c h o d ó w  k ir a s je -  
rzy . S z ty w n i. W y p r o s to w a n i. C zar 
n e k ity  z w is a ją  ze  lś n ią c y c h  Cheł­
m ó w , b ły s z cz ą  w z n ie s io n e  d o  r a ­

m io n  sza b le .
Z a  sa la m i, s tr o jn y m i w  b o g a c ­

tw o  a rra s ó w  w e jś c ie  na  sa lę  t r o ­

n o w ą . . .
D łu g a  sa la . P la fo n  b o g a ty , c ię ż ­

k i o d  b a r o k o w y c h  o rn a m e n ta c ji . 
Ż ó łte , ja k  z ło te , lśn ią ce  o b ic ia . 
B la sk , w y p e łn ia ją c y  w szy stk o . 
B la sk  ze  ś c ia n , z s u f it ó w , b la sk  
tronu  i b la sk  pysznych s tr o jó w

D O K O Ł A  T R O N U

na  n a d  d r z w ia m i. D a je  p r z e jś c ie  
k r ó le w s k ie m u  o rs z a k o w i, G w a r ­
d ia  i za  n ią  K r ó l  II R e  Im p e r a ­
to r  e.

N ie  w ie lk i  d r o b n y  w  sz a ry m  
m u n d u r z e  m a rsz a łk a . Ł a g o d n ie  
u śm ie c h n ię ty . I  o b o k , id ą ca  z n im  
p o d  r a m ię  A u g u s ta  —  I m p e r a tr i-  
ce . W s p a n ia ła , w y n io s ła , o b c ią g ­
n ię ta  w  p a n c e r z  z ło t e g o  b ro k a tu . 
C a ła  lś n ią c a  w  s w e j su k n i z j a ­
k im ś  n ie k o ń c z ą c y m  s ię  c h y b a  tr e ­
n em . W  d ia d e m ie , w  p e r ła c h , c a ­
ła  ja k  p y s z n y  k le jn o t .

Z a  k r ó le w s k ą  p a rą  w c h o d z ą  
k s ią żę  i k s ię żn a  P ie m o n tu , tak a  
m iła , s p o k o jn ie  p a trzą ca , II c o r t e  
d i T o r in o , D u c a  d i G e n o v a . D u ca  
d i P ia to ia , D u c a  d i B e rg a m o . I  
w r e s z c ie  M u sso lin i.

P a ra  k r ó le w s k a  za s ia d a  p o d  
p u r p u r o w y m  b a ld a ch im e m .

P r z e z  d r z w i n a  p r z e c iw  tro n u  
w k r a c z a  d e le g a c ja  a lb a ń sk a .

P R Z Y S I Ę G A  
N A  W I E P N 0 6 Ć

Na c z e le  id z ie  p r e m ie r , S h e fk e t  
V e r la c i . Z a  n im  p a n o w ie  w e  f r a ­
k a ch  I a lb a ń s c y  g ó r a le .

Z a t r z y m u ją  s ię  p o ś r o d k u  sali. 
W z n o szą  d o  g ó r y  rę ce . S h y la ją  
się  p r z e d  tro n e m . W ik to r  E m a ­
n u el III  o d p o w ia d a  im  sk in ie n ie m  
g ło w y -

V e r la c i  p o d c h o d z i  d o  tro n u  i 
r o z p o c z y n a  p o  a lb a ń sk u  p r z e m o ­
w ę , k tó ra  m a b y ć  s y m b o lic z n y m  
a k te m  z ło ż e n ia  k o r o n y  A lb a n ii  
k r ó lo w i  i c e s a r z o w i W ło c h .

T łu m a cz  p o w ta rz a  s ło w a  h o ł ­
d o w n ic z e j p r z e m o w y  p o  w ło sk u . 
K r ó l  o d p o w ia d a :

,,...i p r z y jm u je m y  w a szą  p r z y ­
s ię g ę  w ie r n o ś c i  w ra z  z w a szy m  
o b o w ią z a n ie m  z a p e w n ie n ia  A lb a ­
n ii ła d u , p o s z a n o w a n ia  w a sz e j 
w ia r y  r e l ig i jn e j,  z a p e w n ie n ia  
p o s tę p u  c y w il iz a c ji ,  s p r a w ie d li -

zew o ś c i s p o łe c z n e j i ra ze m  
w sp ó ln ą  g ra n icą  —  p o k o ju " .

P r e m ie r  a lb a ń sk i z b liż a  s ię  d o  
tr o n u  i sk ła d a  g łę b o k i  u k ło n . S to ­
ją c a  za n im  d e le g a c ja  fa s z y s to w ­
sk im  g estem  w zn o s i r ę c e  d o  g ó ry .

K r ó l  p a trz y  im  w  tw a r z e  s p o ­
k o jn y m  p o w a ż n y m  w z r o k ie m . 
M o że  w  g łę b i ty ch  scen  k r y je  się 
d o b r o t l iw y  u śm iech , u śm ie ch  p o ­
c ie c h y . T w a r z e  A lb a ń c z y k ó w  p ło ­
ną.

A  o b o k  tro n u  sto i M u sso lin i. 
U ś m ie c h  z d o b y c z y  w  tw a r d o  zw a r  
ty c h  u sta ch . D u m a  w  tw a r d e j 
k a n c ia s te j p osta ci, w  ru ch u  c ię ż ­
k ie j g ło w y , o d c h y lo n e j w  ty ł nad 
b a r c z y s ty m i ra m io n a m i.

I le ż  w s p a n ia łe j d e k o r a c ji  d o d a ­
je  s o b ie  i s w o im  d z ie ło m . B la sk  
k r ó le w s k ic h  p o k o i, b la sk  tron u , 
m a je s ta t  p a r y  k r ó le w s k ie j,  ś w ie t  
n a , w sp a n ia ła  fo rm a , w  k tó rą  
u b ie r a  s ię  c z y n  tw a r d e j ręk i. 
B la s k  p o e z ji  n ad  d n ie m , k tó r y  
m ó g łb y  s ie  w y d a ć  h is to r ii d n iem

u ś w ię c o n e j b e z w z g lę d n o ś c i.
A  p o te m  w ie c z o r e m  p r z e d  p a ­

ła c e m  k r ó le w s k im . T łu m y . Z n o ­
w u  b la s k  r e f le k to r ó w . P o s ta c ie  
E m a n u e la  i H e le n y . D e k o ra c ja . 
N oc . k la r o w n a  w ło s k a  n o c  n ad  
R z y m e m .

C h w ila , z k tó r e j m o ż e  b ę d ą  się 
ro d z ić  p ie śn i tr iu m fu  o w ie lk o ­
ś c i Ita lii.

I to je s t  tak że  d a r  g e n ia ln y  —  
taką fo r m ę  n a d a w a ć  zd a rze n io m , 
a b y  p r z e c h o d z iły , m i ja ły , u b r a n e  
w  r o m a n ty c z n y  u rok .

JM WfHfMIE WOJKM
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KRONIKI POLSKI 
i Ś WI A T A

00 nabycia w kioskach
1 u sprzedam/.ów ulicznych

RACJONALNE ODŻYWIENIE
w y m a g a  o b e c n o ś c i  soli m in e r a ln y c h . N a sze  co d z ie n n - p ok a rm y  
ch le b , m ię so , ja r z y n y , z a w ie r a ją  n iera z  za m a ło  s u b s ta n c ji m .n e  
r a ln y c h , k tó r y ch  b ra k  s p r z ; ja  tw o r z e n iu  s ię  n ad m ia ru  k w a són  

w  o r g a n iz m ie  i zm n ie jszen iu  o d p o r n o ś c i .

= =  = = = !
u z u p e łn ia  b r a k u ją c ą  w  o r g a n iz m ie  i lo ś ć  so li m in e r a tn y .b . 

A p t e k a  M a z o w i e c k a ,  W a r s z a w a ,  M a z o w i e c k a  10

Prasa niemiecka 
bez ogłoszeń polskich firm

N a jw ię k s z ą  zm ia n ą , k tó r ą  w  o< 
sta tn im  cza s ie  o b s e r w u je m y  w  p ra  
s ie  n ie m ie c k ie j w y c h o d z ą c e j w  P o l  
s ce  je s t  u d e r z a ją c e  z m n ie js z e n ie  
się o b ję t o ś c i  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie n ­
n ik ó w . S z u k a ją c  p r z y c z y n y  te g o  
z ja w isk a  z a u w a ż y liś m y  o m a l z u -

z ja -na te g o  ch a ra k te ry s ty cz n e g o  
w isk a .

Zaniechanie subwencyj ogłosze­
niowych przez przedsiębiorstwa 
polskie i rezygnacja ze współpracy 
reklamowej prasy niemieckiej w 
Polsce doprowadziła w bardzo

p e łn y  za n ik  o g ło s z e ń  r e k la m o w y c h  k r ó tk im  cza s ie  prasę tę  d o  w ła ś c i-  
j p r z e d s ię b io r s tw  p o ls k ic h , k tó r i w e j p o z y c ji .
I d a w n ie j z a jm o w a ły  z w y k le  o k o ło  J P o d o b n ą  sy tu a c ję  m ożn a  b y  w y -  
1 d w ó c h  k o lu m n  i b y ły  ź r ó d łe m  b a r  i tw o r z y ć  b e z  w ię k s z e g o  n a w e t n a - 

d z o  p o w a ż n y c h  d o c h o d ó w  p ra sy  k ła d u  e n e rg ii  na w ie lu  o d c in k a ch  
n ie m ie c k ie j w  P o ls ce . O b e cn ie  p o -  i ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o , g d z ie  N ie m - 
za o g ło s z e n ia m i w ła s n y m i p o s z c z ę -  . c y  na n ie k tó r y c h  te re n a ch  w  s p o -  
g ó ln y c h  w y d a w n ic tw  i n e k r o lo g a - j  sób  sz tu cz n y  u tr z y m u ją  sw'ą p r z e -  
m i d z ie n n ik i n ie m ie ck ie  m a ją  za -J  w a g ę , w y z y s k u ją c  d o ty ch cza so w ą  
le d w ie  p ó l k o lu m n y  d r o b n y c h  o -  ' d o b r o d u s z n o ś ć  p o ls k ie g o  ro ln ik a , 
g ło sze ń . O to  n ie w ą tp liw a  p rz y cz .y -  r o b o tn ik a , k u p ca  i p r z e m y s ło w ca ,

Kocioł bałkański
i r o d g c a in q  beczka ) p ro c h u

O d p o ło w y  u b ie g łe g o  m ie s ią c a  
je s t e ś m y  ś w ia d k a m i p ie r w s z y c h  
e n e r g ic z n y c h  w y s tą p ie ń  A n g li i  

! p r z e c iw k o  z a c h ła n n o ś c i  I I I  R z e ­
szy . Z m ia n ę  te g o  s ta n o w isk a  s p o ­
w o d o w a ło  n ie  ty lk o  z a ję c ie  P ra - 

| g i, le c z  w  w ię k sz y m  m o ż e  s to p n iu  
n a c isk  na  R u m u n ię  ce le m  w y m u ­
szen ia  u m o w y  h a n d lo w e j z I l l - ą  
R zesza .

D R A M A T Y C Z N A  
1 U M O W A

J u ż  p o  w y s tą p ie n ia c h  A n g li i  u-

m ow a  z o s ta ła  p o m im o  w sz y s tk o  
p rzez  R u m u n ię  p o d p is a n a  w  o k o ­
l ic z n o ś c ia c h  d o ś ć  d r a m a ty c z n y c h . 
W e d łu g  o ś w ia d c z e ń  rz ą d u  ru m u ń  
sk ie g o , u m ow a  n ie  p r z e d s ta w ia  
n ic o s o b l iw e g o  i m o g ła b y  b y ć  p o d  
p isa n a  z k ażd ym  in n y m  p a ń ­
stw em . R z e c z y w iś c ie  w k r ó tc e  z o ­
sta ła  p o d p is a n a  u m ow a  h a n d lo ­
w a f r a n c u s k o  - ru m u ń sk a . S y tu a ­
c ja  fa k ty c z n ie  p r z e d s ta w ia ła  się 
w  te n  sp o só b , że w o js k a  n ie m ie c ­
k ie  b y ły  w  m a rsz u  na  p o łu d n io w e

( lu b .) .  P r o b le m  n ie m ie ck i n ie  
s c h o d z i z ła m ó w  p r a sy  p o ls k ie j .  
O b e c n ie  o d b y w a ją  s ię  w  R z e s z y  
n a  o lb rz y m ią  z a k r o jo n e  skalę 
u r o c z y s t o ś c i  5 0 -le c ia  u ro d z in  
k a n c le r z a  H it le ra .

R O Z M Y Ś L A N I A  
W  R O C Z N I C E

W s z e lk ie  r o c z n ic e  i o b c h o d y  —  
p is z e  „ K u r ie r  P o ls k i "  —  sk ła n ia ­
ją  d o  r o b ie n ia  p e w n y c h  o b r a ­
c h u n k ó w  o g ó ln y c h . O b ra ch u n k i 
te  r o b i  s ię  tak że  i w P o ls c e . J e d ­
n o  m o ż n a  z o w e g o  o b ra ch u n k u  
w y w n io s k o w a ć , m ia n o w ic ie ,  ż e :  

„...N  a j m n i e j s z a  p r ó ­
b a  z a a t a k o w a n i a  p o i  
s k i e g o  s t a n u  p o s i a ­
d a n i a ,  p o l s k i c h  i n-  
■ e r e s ó w ,  a p r z e d e  
w s z y s t k i m  i n t e ­
g r a l n o ś c i  p o l s k i e ­
g o  t e r y t o r i u m ,  w y ­
w o ł a ć  m u s i  o d p o -  
w i e d n i ą  e  a k e  j ę.

sądzim y, iż właśnie w n roczy- 
stvm  driiu urodzin kanclerza R zeszy 

kiedy, być m oże, w ygłoszone bę 
dą jak ieś program ow e przem ów ie­
n ia ; w m om encie, kiedy wazą się w 

in ie jed n tj spraw ie zasadnicze decy- 
I z je  B erlina ; k iedy w aży się m oże

, , , __   | spraw a sprecy zow ania pew nych nie
W  g łę b i  tro n . M ię d z y  d ; m ieckich postulatów , sugesty j i żą-

sz e ro k im i w e jś c ia m i, k tó r e  o s ła -  i dań^ —  tę praw dę bardzo prostą i
n ia ją  d r a p e r ie . C ięż k a

Daremne żale, p riżn y trud
Biurokracja partyjna „ro b i ' opinio

Prawda oczywista, które? nie chcą zrozumieć

p u rp u ra

a k s a m itn y ch  d r a p e r ii  n a d  d r z w ia  
m i. P u r p u r o w y  b a ld a c h im  n a d  
tro n e m . I  w s z ę d z ie  z ło to , z ło to .

N a  p o d n ie s ie n iu  d w a  p u ste  f o ­
te le .

Z  p r a w e j s tro n y  m ie js c a  d la  
c z ło n k ó w  r o d z in y  k r ó le w k ie j  i 
k a w a le r ó w  o r d e r u  d ‘A n n u n z ia ty . 
Z  le w e j s tr o n y — m ie js c e  d la  M u s- 
s o lin ie g o , rz ą d u  i d y g n ita rz y .

C a ły  t łu m  w s p a n ia ły , sam  w  
s o b ie  s ta n o w ią c y  ś w ie tn ą  b ły s z ­
c z ą cą  d e k o r a c ję . G a lo w e  m u n d u ­
ry . D a m y  d w o r u  w  „m a n ty la c h “  
k o lo r u  la zu ru , w  d ia d e m a ch , ja k  
z g w ia z d , w  b r y la n ta c h  ja k  z 
b a j k i

l e  l o r o  M A E S T / i  !“
N a d c h o d z i je d e n a s ta .

Musifcrz c e r e m o n ii  a n o n s u je  p o d ­
r o s ły m  to n e m :

~  Ł e  L o r o  M a esta !
R o w i f r a  s ię  p u r p u r o w a  za s ło -

bardzo oczyw istą  raz jeszcze  pow ie 
dzieć i przypom nieć należy—" .

B I U J » O k O l A C J A
P A R T Y J K A

W  ja k im  k ie ru n k u  p ó jd z ie  R z e ­
sza , c z y  d r o g ą  p o k o jo w e j w s p ó ł­
p r a c y  na fo r u m  m ię d z y n a r o d o ­
w y m , c z y  d r o g ą  d o ty c h c z a s o w ą , 
o k a że  n a jb liż s z a  p r z y s z ło ś ć .  J e d ­
n o je s t  p e w n e  —  p is z e  „K u r ie r  
B y d g o s k i" .  —  T o

„...n ie naród n iem iecki robi w 
Niem czech n astroje  w ojenne, Zwłasz 
cza nie naród n iem iecki z zachodu i 
południa N iem iec. N astroje  w ojen ­
ne w ytw arza ją  naw et nie w szyscy 
h itlerow cy, mniej czy  w ięcej „d obro  
w oln i" członkow ie partii, ( o  to  ty l­
ko na  papierze jest w N iem czech 
tak dużo h itlerow ców . N ikt się ich 
zresztą o zdanie nie pyta  nikt im 
do serca nie zagląda. C ały ten w o 
jow n iczy  nastrój w ytw arza w T r z e ­
ciej R zeszy t. zw. b iurokracja  par­
ty jna, płatni ag itatorzy  partyjn i, 
funkcjonariusze narodow o - socja li­
styczni, paradujący w mundurach 
„g au le itcrzy

D A R E M N F  Ż A L E  i m echanika obu układów jest właśnie 
m i i i -  •, . .  . teg o  rodzaju , iż w ż a d n y m
T e  to  w ła ś n ie  c z y n n ik i p a r t y j-  w y p a d k u  nie m oże nastąpić

n o -  a g it a c y jn e  ju d z ą  o p in ię  n ie - koliz ja  m iędzy zastosow aniem  jed-
m ieck ą , w  s z c z e g ó ln o ś c i  n ie m ie c -  j pe3 °  lub drugiego. W zajem na po
ka n ra so  _  s tw ie rd z a  K m ir  m oc’ w ynikająca z układu polsko - Ką p r a s ę  —  s tw ie r d z a  „ K u u e r  angielsIljpg0) m ogłaby bowiem  na-
P o r a n n y  j stąpić dopiero w ów czas, gdyby

„„.C h cąc za wszelką cenę pod- i N i e m c y  s a m e  zw olniły
trzym ać nie da jącą  się u zasa d n i'’  te si.ę z zobow iązań, w yp ływ ających  z
ze o  rzekom ej sprzeczności między paktu po lsk „ - n iem ieckiego, i o ,o-

i.iem ieckim  a poro nyw ując a gres ji bądz w stosunkuukładem polsko 
zumieniem polsko - angielskim , pu­
b licystyka niem iecka posłużyła się 
retorycznym  chw ytem , twierdząc, że 
w prasie polskiej nie w yjaśniono, 
jak ie zobow iązania stałyby się dla 
P olski „zasadnicze" na wypadek 
konfliktu, czy  te, które wynikają z 
nkładu z W ielką Brytanią, czy też 
te, które są przew idziane w pakcie 
nieagresji z N iem cam i?

C hw yt pozornie jest zręczny, ale 
faktyczn ie  najzupełniej pusty, gd>z

do W ielkiej 
ski...“ .

B rytanii, bądź do Pol-

W ę g ry  z m o b il iz o w a ły  sw ą  a rm ię  
i b y ły  w  tr a f ic ie  o k u p o w a n ia  R u ­
si P o d k a r p a c k ie j .  T y m c z a s e m  na 
s m a cz n e  k ąsk i R u m u n ii tęsk n ym  
o k iem  s p o g lą d a ją :  W ę g r y  na
S ie d m io g r ó d , S o w ie ty  na B e s a ra - 
b ię  i B u łg a r ia  na D o b r u d z ę . W  
ty ch  w a ru n k a ch  tr u d n o  p r z e w i­
d z ie ć , c z y  a rm ia  n ie m ie ck a  i w ę ­
g ie rsk a  n ie  z e ch cą  p o s u n ą ć  s ię  
zb y t w  k ie ru n k u ... p o łu d n io w y m . 
R u m u n ia  z a rz ą d z iła  m o b il iz a c ję  
i... p o d p is a ła  u m ow ę. p r z e w id u ­
ją c ą  w p ły w  e k s p e r tó w  p r z e m y s ło ­
w y ch  i r o ln y c h  w  ż y c iu  g o s p o d a r ­
cz y m  ru m u ń sk im  o r a z  p o w s ta n ie  
s z e re g u  ru m u ń sk o  - n ie m ie ck ic h  
s p ó łe k  e k s p lo a t a c y jn y c h . M o b il i ­
z a c ja  p o trz e b n a  b y ła  d o  z a c h o ­
w a n ia  p r e s t iż u  p r z y  p o d p is y w a ­
n iu  w y m u s z o n e j u m ow y . N a  z a ­
p y ta n ie  czjtti s ię  k ie r o w a ła  R u ­
m u n ia , b a r d z o  ła tw o  o d p o w ie ­
d z ie ć :  F r a n c ja  ob ie cy w ra ła  d u że  
k o r z y ś c i  g o s p o d a r c z e , a le  s ię  n ie  
s p ie s z y ła , A n g lia  p o d c z a s  w iz y ty  
k ró la  K a r o la  ok a z a ła  s ię  r ó w n ie  
p r z y c h y ln ą , je d n a k  z g o d n ie  z d e ­
m o k r a ty cz n ą  p o w o ln o ś c ią  p o d e j ­
m o w a n ia  d e c y z ji ,  sp ra w y  n ie  p o ­
s u n ię to  p o z a  w s tę p n e  ro z m o w y . 
M n ie j m oż e  z g ra b n y  sy s te m  t o ­
ta ln y  d z ia ła  szy b k o ... o b ie tn ic a m i 
i g ro ź b a m i. O b ie tn ic e  n ie  za w szeO c z y w is t e  te  s p r a w y  są ja s n e  i 

d la  p r a s y  n ie m ie c k ie j .  J es t je d -  d o trz y m y w a n e , a le  g r o ź b y  b y -  
n ak  ce l w  ty m , że p u b lic y ś c i  n ie -  W3A§ 4 °  Se. s k u te cz n e  i n ie  w y m a - 
m ie c c v  „n ie  c h c ą “  le j  o c z y w is t e j  z 8 ° d y  p a r la m e n tu ,
p r a w d y  z r o z u m ie ć . O d p o w ie d z ią - i  P r z y z n a n a  p r z e z  A n g l ię  i F r a n  
n o  im je d n a k  s ło w a m i r o e r y :  „ d a  S t a n c j a  n ie n a r u s z a ln o ś c i

g r a n ic  i p o s ta w a  P o ls k i w p ły n ę łyre m n e  ża le , p r ó ż n y  t.rud, b e z s iln e  
z ło r z e c z e n ia " .

Bohaterka procesu kom uny
Lewicka na wolności

( j k )  D o w ia d u je m y  się, że n ie ­
s ła w n a  b o h a te r k a  g lc ś n e g o  p r o c e ­
su  k o m u n y  lu b e ls k ie j ,  W a n d a  L e ­
w ic k a , c ó r k a  b . k u ra to ra  szkol­
n e g o  lu b e ls k ie g o , zos ta ła  n a  m o c y  
a k tu  ła s k ; P r e z y d e n ta  Rzeczypo­
s p o lit e j  u w o ln io n a  o d  o d b y c ia  

r e s z ty  kary'.
J a k  w ia d o m o  w y r o k ie m  S ą d u  

O k r ę g o w e g o  L e w ic k a  zosta ła

sk a za n a  na 4 la ta  w ię z ie n ia  za 
d z ia ła ln o ś ć  w y w r o t o w ą . Sąd A -  
p e la c y jn y  z m n ie js z y ł j e j  k a rę  d o  
la t 3.’

O b e c n ie  reszta  k a ry , w y n o s z ą ­
ca  je s z c z e  p r z e s z ło  r o k  w ię z ie n ia , 
zos ta ła  je j  d a ro w a n a .

W n ie s io n a  w s w o im  cza s ie  
sk a rg a  k a s a c y jn a  zosta ła  w y c o ­
fa n a  z S ą d u  N a jw y ż s z e g o .

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

chu h itlerow sk iego .-"

A U D IE N C JA  U: P R E ZY D E N T A
R . P.

Pan P rezydent R. P. p rzy ją ł P. 
m in. przem ysłu  i handlu A nton iego 
R om ana i podsekretarza stanu p. 
A leksandra B obkow skiego.

R A D A  N A C Z E L N A  ZZZ.
R ada naczelna Z ZZ  została zwoła 

na na dzień 23 bm. do W arszaw y. 
O brady budzą zainteresow anie kół 
p oetyczn ych , gd yż znajdą na nich 
oddźw ięk ostatnie w ydarzenia na te 
renie ZZZ , a m ianow icie rezygnacja  
z prezesury' b. prem iera H oraczew - 
sk iego oraz następne cofn ięcie te j 
rezygn acji.
W Y S O K IE  O D ZN A C ZE N IE  GEN. 

G Ó RECK IEG O  
Prezes F ed eracji P. Z. O. O. gen. 

i inni dygn itarze  ru- dr. Rom an G órecki odw iedził am ba­
sadora F ran cji p. Leona N oel, k tóry

w ręczył mu gw iazdę w ielk iego o f i ­
cera iegii honorow ej, nadaną mu
przez prezydenta Francji.

L IK W ID A C JA  M A SO N Ó W  
M inister Spraw W ew nętrznych za 

rządził na zasadzie dekretu  o rozw ią 
zaniu zrzeszeń w oinom ularskich 
likw idację zrzeszenia „S ch lara fia
P osnania" w Poznaniu.

P. G IE R A T  U  P R Y M A S A  
W  Poznaniu został p rzy ję ty  przez 

J. E . Ks. K ardynała H londa na dłuż 
szej audiencji prezes C entralnego
Związku M łodej W si „S iew ", inż.
Stanisław  Gierat.

Z JA Z D  S T A R O ST Ó W  
W  Tarnopolu  odbył się zjazd  sta­

rostów  pod przew odnictw em  w oj. 
M alickiego. N a zjeździe om ów iono 
szereg  zagadnień aktualnych o  cha­
rakterze ogólnym .

w  d u ży m  s to p n iu  na s a m o p o c z u ­
c ie  R u m u n ii, N a c is k  R z e s z y  na 
R u m u n ię  u ja w n ił  za m ia r  H it le ra  
o tw a r c ia  s o b ie  za  w sze lk ą  ce n ę  
d r o g i  w  k ie ru n k u  B a g d a d u  i n a ­
f t y  Ira k u .

M E I N  K A M P F  
I  D R O G A  N A  B A G D A D

J e s z c z e  z a ję c ie  P r a g i  m o ż n a  
b y ło  p o g o d z ić  z d o g m a ta m i, ,JMe- 
in  K a m p f ‘ u -‘ , ja k o  ro z s z e r z e n ie  
p r z e s tr z e n i  ż y c io w e j I II  R z e sz y , 
in te n sy w n a  p o lity k a  w  k ie ru n k u  
p ó łw y s p u  b a łk a ń s k ie g o  zd ra d za  
d a lsze  z a m ia ły  n ie  u ja w n io n e  w  
te j E w a n g e li i  h it le ry z m u , k tóra  
p r z e w id y w a ła  z d o b y c ie  h e g o m o - 
n ii w  E u r o p ie  w  a tm o s fe r z e  s ta ­
łe j  p r z y ja ź n i  w z g lę d n ie  n e u t r a l­
n o ś c i  lw a  b r y ty js k ie g o .  Z a ję c ie  
A lb a n i i  z a o s t r z y ło  s y tu a c ję . K ra j 
ten  o d  d a w n a  z n a jd o w a ł s ię  w  
o r b ic ie  p o li ty k i  w ło s k ie j i w  o- 
k r e s ie  p o k o ju  n ie  le ż a ło  w  in te r e ­
s ie  W ło c h  a n i w y p ę d z e n ie  k ró la , 
k tó r y  b y ł  na  ż o łd z ie  w ło s k im , a- 
n i z a jm o w a n ie  s to lic y , k tó ra  p o ­
s ia d a ła  uSice i p la ce  im ie n ia  M u ­
s s o l in ie g o  i k r ó la  w ło s k ie g o . N a ­
to m ia s t  n a g ła  o k u p a c ja  w ło s k a  
ś w ia d c z y , że  z b liż y ł s ię  m om en t, 
w  k tó r y m  p o z y c ja  a lb a ń sk a  m u s i

H a s ł e m  T y g o d n i a  
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  
Z a c h o d n i e g o  1 9 3 9 —  
„ F r o n t e m  n a  Z a c h ó d "

b y ć  w y k o rz y s ta n a  d la  b e z p o ś r e d ­
n ich  ce lów  s tr a te g ic z n y c h  na p ó ł ­
w y s p ie  b a łk a ń sk im .

P O K U S Y
D Y N A M I C Z N E

O k a za ło  s ię , że  k rok  ten  b y ł in ­
s p ir o w a n y  W ło c h o m  p rze z  H it le ­
ra , k tó r y  z w ła s n e g o  d o ś w ia d c z e ­
n ia  w ie , że ża d en  u s t r ó j to ta ln y  
n ie  je s t  w s ta n ie  w a lc z y ć  z p o k u ­
są w y k a z a n ia  s w e g o  d y n a m izm u . 
Z  d r u g ie j s tro n y  z a ję c ie  A lb a n ii  
ja k o  k rok  s iln ie  d r a ż n ią c y  A n ­
g lię , u tru d n ia  p o r o z u m ie n ie  M u ­
s s o lin ie g o  z p o tę g ą  b r y ty js k ą . 
N ie z m ie r n ie  a k ty w n a  p o lity k a  III  
R z e sz y  d ą ży  d o  u w ik ła n ia  M u s s o ­
l in ie g o  za  w sz e lk ą  ce n ę  w  sp ra w y  
b a łk a ń sk ie . Id e a ln y m  ce le m  tej 
p o lity k i je s t  w p lą ta n ie  w ą tp liw e ­
g o  s o ju s z n ik a  w  tak ą  s y tu a c ję , a- 
b y  m u s ia ł on l ic z y ć  na m iilta rn ą  
p o m o c  n ie m ie ck ą . W te d y  d o p ie r o  
s ta n ie  s ię  o n  so ju s z n ik ie m  p e w ­
n ym . I l l - a  R z e sz a  m a p o w a ż n e  o- 
b a w y , że  z c h w ilą  ro z p ę ta n ia  w o j ­
ny w  E u r o p ie  z a c h o d n ie j i w sch ó d  
n ie j,  'W ło ch y  w y k o r z y s tu ją  s y tu a ­
c ję ,  a b y  d r o g o  s p r z e d a ć  sw ą n e u ­
tr a ln o ś ć  i o tr z y m a ć  to , c z e g o  n ie  
m o g ą  u zy sk a ć  o b e c n ie  p r z y  p o p a r ­
ciu  H it le r a .

K T O  P I E R W S Z Y
G ra  p o le g a  na tym . a b y  W ło ­

c h y  w p ie r w  w p lą t a ły  s ię  w  w o j ­
n ę, c o  p r z y  „ d o b r y c h  ra d a ch ,, n ie ­
m ie ck ich  m oże  im  s ię  ła tw o  z d a ­
r z y ć , D la  te g o  też  A n g l ia  w  o b l i ­
czu  za m a ch u  a lb a ń s k ie g o , m u s ia ­
ła s ię  p o w a ż n ie  l ic z y ć  z o k o lic z ­
n o ś c ią , że  z a o s tr z e n ie  s a n k c y j lub  
z e rw a n ie  p o r o z u m ie n ia  a n g ie ls k o - 
w ło s k ie g o  m o g ło b y  iś ć  p o  l in ii ż y ­
cz e ń  III R ze sz y .

B E C Z K A  P R O C H U
A  B a łk a n y  p o z o s ta ją  t r a d y c y j ­

n ą  b eczk ą  p r o c h u  i p o z a  R u m u n ią  
c a łk o w ic ie  n a s y c o n ą  te r y to r ia ln ie  
—  k a żd y  c h c ia łb y  c o ś  z y s k a ć :  
B u łg a r ia , ja k  za w sze  m a rz y  o  M a 
c e d o n ii  i D o b ru d ż y , p o w ię k s z o n a  
J u g o s ła w ia  o p o r ta c h  g r e c k ic h  
i t. d. C zas p o k a ż e  cz y  R u m u n ia  
G r e c ja  i T u r c ja  b ę d ą  m o g ły  b y ć  
u ży te  w  c h a r a k te r z e  o b r o ń c ó w  
ła d u . D w a  p ie r w sz e  u zy sk a ły  ju ż  
w  tr y b ie  p r z y ś p ie s z o n y m  g w a ra n ­
c je  a n g ie ls k o  - fr a n c u s k ie , s p ra ­
w a  g w a r a n c ji  d la  T u r c j i  je s t  w 
s ta d iu m  p r z y g o to w a n ia .

C h w : e jn a  p o lity k a  F r a n c j i  s p o ­
w o d o w a ła , że  w ie m y  s o ju s z n ik  z 
czasu  w ie lk ie j w o jn y , .J u g os ła w ia  
s ta ł s ię  p a r tn e r e m  n ie p e w n y m  
O d  c z a s ó w  z a b ó js tw a  k ró la  A le k ­
sa n d ra  p o li ty k a  J u g o s ła w ii  w ie ­
lo k ro tn ie  w c h o d z iła  w o rb itę  
p a ń s tw  to ta ln y c h .

K a żd a  d y p lo m a c ja  na B a łk a ­
n a ch  m u s i p o s ia d a ć  d o  sw e j d y ­
s p o z y c ji  s zy b k ą  d e c y z ję  i p r z e k o ­
n y w u ją c e  s a n k c je  m ilita rn e . T y ­
m i a rg u m e n ta m i zw y k le  n ie  d y ­
s p o n u ją  d e m o k r a c je ,  k tó r e  d o p ie ­
r o  w o b lic z u  w o jn y  zdc-hyw aja  
s ię  na  k ro k i s ta n o w cz e .

A. G.
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Stulecie nowoczesnej Lohseinbursa
L il ip u c ie  p o d  w z g lę d e m  o b s z a ­

r u  ( ? " k m.  k w .)  i z a lu d n ie n ia  
k sięs  L u k s e m b u r g u  cu d e m  za 
c h o w a ło  w  z a w ie r u c h a c h  d z ie jo ­
w y c h  s w ą  niepodlc-rac J.:. ~sem 
b u r g  ś r e d n io w ie c z n y  założony n a  
g ra n ic y  ce sa rs tw a  n is s n ie ck ie g o  i 
F r a n c ji  w  d o r z e c z u  M o z e lli  s ta le  
z n a jd o w a ł się p o d  p r z e m o ż n y m  
w p ły w e m  p o li ty c z n y m , k u ltu r a l­
n y m  i n a r o d o w o ś c io w y m  d w u c h  
w r o g ic h  s o b ie  p o tę g  g e rm a ń s k ie j 
i g a lic k ie j .

C E S A R Z  N IE M IE C K I Z N A Ł  

T Y L K O  F R A N C U S K I
K s ią ż ę ta  te g o  k r a ju  b y l i  na 

zm ia n ę  h o łd o w n ik a m i c e s a rz y  n ie  
m ie c k ic h  i k r ó ló w  fr a n c u s k ic h , 
k ilk a k r o tn ie  sa m i s ię g a li  p o  k o r o ­
nę cesa rsk ą , ja k  n a p . H e n r y k  V II . 
k tó r y  b ę d ą c  ce s a r z e m  n ie m ie c ­
k im  m ó w ił  ty lk o  po fra n cu s k u .

T R Z Y  J Ę Z Y K I  R Ó W N O C Z E Ś N IE

O b e c n ie  z r ó ż n y m  n ie m a l p o ­
w o d z e n ie m  m o g ą  p r z y z n a w a ć  się 
d o  L u k s e m b u r g a  —  N ie m c y  i F ra n  
cu zi, g d y ż  o b y d w a  ję z y k i  u ż y w a ­
n e  są  o b o k  s ie b ie : n ie m ie c k i  ja k o  
ję z y k  b iu r  i u r z ę d ó w , fr a n c u s k i 
ja k o  l it e r a c k i , to w a r z y s k i, ję z y k  
o b r a d  i d y sk u s ji . ^

U ż y w a n ie  ty c h  d w u c h  j ę z y ­
k ó w  b y n a jm n ie j  n ie  je s t  w y r a ­
z e m  k o m p r o m is u  d w u c h  g r u p  j ę ­
z y k o w y c h , ja k  to  m a  m ie js c e  w  
S z w a jc a r ii .  P o p r o s tu  k a ż d y  L u k -  
s e m b u r c z y k  p o s łu g u je  s ię  ty m i 
d w o m a  ję z y k a m i, p r z y  c z y m
w ię k s z o ś ć  lu d n o ś c i p o s łu g u je  s ię  
je s z c z e  w ła s n y m  t r a d y c y jn y m
n a rze cze m , k tó r e  je s t  o d r ę b n y m
ję z y k ie m  g r u p y  g e r m a ń s k o  -  c e l ­
ty c k ie j,  p o d o b n ie  ja k  a n g ie lsk i 
lu b  h o le n d e rsk i .

Z A M K I  Ś R E D N IO W IE C Z N E  
I K O M I N Y  F A B R Y C Z N E

L u k s e m b u r g  je s t  k r a je m  d r o b ­
nych r o ln ik ó w , t r a d y c y jn e g o  r z e ­
m io s ła  i w ie lk ic h  p r z e d s ię b io r s tw  
t. z w . c ię ż k ie g o  p r z e m y s łu . P o ­
s ia d a  n o w o c z e s n e  u s ta w o d a w ­
s tw o  s o c ja ln e , z r ó w n o w a ż o n y  
b u d ż e t  i z a d o w o lo n ą  ze s w y c h  
s w o b ó d  i z a r o b k ó w  lu d n o ść , k t ó ­
rej je d y n y m  marzeniem, to  z a ch o  
wanie obecnych w a r u n k ó w  b y łu  
kulturalnych w  c ie n iu

L u k s e m b u r g  s ta n o w i s k ła d o w ą  1 n a s t y c z n ie — k r ó l  h o le n d e r s k i  sta  ] k s ię c ie m  B o u r b o n  P a rm a , 
c z ę ś ć  B e lg i i  za  w y łą c z e n ie m  s t o l i -  | je  s ię  d z ie d z ic z n y m  w ie lk im  k s ię -  L ic z n e  p o to m s tw o  z a p e w n ia  c ią -
c y , k tó r a  p o z o s ta je  w ie r n a  k r ó -  | c ie m  lu k se m b u rs k im .
ło w i h o le n d e r s k ie m u  i je s t  n ad al 
o k u p o w a n a  p r z e z  t r a d y c y jn y  
g a rn iz o n  p ru sk i.

W R E S Z C IE  P O R Z Ą D E K  
D z iw o lą g  ta k i is tn ie je  aż d o  

c h w ili  z a w a rc ia  tra k ta tu  lo n d y ń ­
s k ie g o  w  1839, k tó r y  k ła d z ie  k res  
z a g m a tw a n e j s y tu a c ji  i L u k s e m - 
b u r g * s ta je  s ię  p a ń s tw e m  n ie p o d le -  
p o łą c z o n y m  z H o la n d ią  ty lk o  d y -

E M A N C Y P A C J A
D Y N A S T Y C Z N A

W s k u te k  w y g a ś n ię c ia  l in ii  m ę ­
sk ie j i zm ia n  w  p r a w a c h  d z ie d z i­
czen ia , L u k s e m b u r g  tra c i k o n ta k t 
z lin ią  p a n u ją c ą  o b e c n ie  w  H o la n ­
d ii i w  d r o d z e  s u k ce s ji  tr o n  w ie l ­
k o k s ią ż ę c y  z a jm u je  d z iś  k s ię żn a  
C h a r lo tta  L u k s e m b u rsk a , u r o d z o ­
na w  1896, za m ężn a  o d  1919 r . za

M iędzynarodow y konkurs na powieść
Wacława Pofen Rawska — laureatka

J u r y  m ię d z y n a r o d o w e g o  k o n ­
k u rsu  n a  p o w ie ś ć ,  o r g a n iz o w a n e ­
go , n a  g r u n c ie  p o ls k im  p r z e z  R a ­
d ę  K s ią ż k i, s k ła d a ją c e  s ię  z p p  
K a z im ie rz a  C z a c h o w s k ie g o , Z y g ­
m u n ta  Ł e m p ic k ie g o  (p r z e w o d n i ­
c z ą c y ) ,  J a n a  P ią tk a  i L e o n a  P i- 
w iń s k ie g o , z a k o ń c z y ło  s w o je  p r a ­
ce .

Z  63 z g ło s z o n y c h  n a  k o n k u rs  
r ę k o p is ó w  p o z o s ta ło  p o  s to p n io ­
w e j e l im in a c j i  p ię ć , k tó r e  p o d d a ­
n o  d e c y d u ją c e j  d y s k u s ji  i g ło s o ­
w a n iu . P ie r w s z ą  n a g r o d ę  w  su ­
m ie  z ł. 1000  u z y s k a ła  p o w ie ś ć  p . 
W a c ła w y  P o te m k o w s k ie j p . t. 
„ G a ja " ,  d r u g ą  w  su m ie  z ł. 500—  
p o w ie ś ć  p . W a n d y  M e lc e r  p . t.

„ R o k  w  E u r o p ie " .  P o w y ż s z e  n a ­
g r o d y  R a d y  K s ią ż k i z o s ta ły  u fu n  
d o w a n e  p r z e z  S. A . K s ią ż n ic a  - 
A t la s .

P ie r w s z a  z o d z n a c z o n y c h  p o ­
w ie ś c i  b ę d z ie  w y s ła n a  d o  L o n d y ­
n u , g d z ie  u b ie g a ć  s ię  b ę d z ie  o  na ­
g r o d ę  m ię d z y n a r o d o w ą  w  w y s o ­
k o ś c i  o k o ło  80 .000  zł., z a p e w n ia ­
ją c ą  n a d to  o g ło s z e n ie  d r u id e m  w  
d z ie s ię c iu  ję z y k a c h .

R ę k o p isy , n a  k tó r y ch  b y ł  p o ­
d a n y  a d reb  w y s y ła ją c e g o ,  b ę d ą  
z w r ó c o n e  p o c z tą , p o z o s ta łe  są  do 
o d e b r a n ia  w  b iu r z e  R a d y  K s ią żk i 
(K o s z y k o w a  6 a m . 18) c o d z ie n ­
n ie  o d  g o d z . 17 —  19.

g ło ś ć  d y n a s tii, k w e s t ia  t y lk o  czy  
św ia t  z e ch ce  p o g o d z ić  s ię  z f a k ­
tem , ż e  m ię d z y  d w ie  p o t ę g i  z o s ta ­
ło  w t ło c z o n e  p a ń s tw o  lilip u t , k t ó ­
re  o d r z u c a  z a r ó w n o  d o b r o d z ie j ­
s tw a  fr o n tu  lu d o w e g o , ja k  r e g im u  
to ta ln e g o .

Ł A K O M Y  K Ą S E K
N ie s te ty  r o z w in ię t y  p r z e m y s ł 

k s ię s tw a  m o ż e  b y ć  w ie lk ą  p o k u s ą : 
sa m  k ra j, n ie  p r z e k r a c z a ją c y  r o z ­
m ia r ó w  d e p a r ta m e n tu  f r a n c u s k ie ­
go , p o d  w z g lę d e m  p r o d u k c ji  s ta li 
z a jm u je  w  ś w ie c ie  s ió d m e  m ie js c e  
tu ż  p o  St. Z je d n o c z o n y c h , A n ­
g lii, R ze sz y  N ie m ie c k ie j,  F r a n c ji , 
R o s ji  i B e lg ii .

W  d z is ie js z y c h  cza sa ch  p o w  - 
s z e c h n y c h  z b r o je ń  —  k ą se k  b a r t  
d z o  sm a cz n y .

O ś w i a t a  w  P o i s k i m  P a w i l o n i e
w Nowym Yorku

Stoisku oświaty, urządzone przez 
uiż. arch. dr. Stefana Sierockiego, 
w spom aganego przez w ybitnych  pe­
dagogów , pragnie uw ypuklić now ocze­
sną tendencję ośw iaty w  Polsce, a mia­
nowicie um ożliwienia w  każdym  wieku 
i w  każdym  stadium  ośw iaty przejścia 
do szkoły zaw odow ej, k tóra  przez fa ­
ch ow ość stw orzy kadry ośw ieconego 
rzem iosła, ośw ieconego robotn ika te ­
chnicznego, rolnika, technika lub kup­
ca . N astępnie chodzi o przedstaw ienie 
spoistości system u szkolnictw a od 
przedszkola  d o  uniw ersytetu. W resz­
cie bardzo szczegółow o opracowane 
je s t życie społeczne szkoły  z tą  m yślą

tow arzystw  b td ow y  ssLoł, tow arzystw  
oszczędnościowych, spółdzielczych, sa­
m ów  ychow aw czych , organizacyj m ię­
dzy klasow ych i m iędzyszkolnych, spor 
tow ych, narciarskich, kam pingowych 
i t. d.

W  ten sposób staje się w idoczne, że 
Polska dąży do stworzenia jak  naj­
bardziej kom pletnego systemu w ych o­
w ania fach ow ego  z jednej strony, w al­
cząc z bezrobociem  i zjaw isk  em  ro ­
botnika niekw alifikow anego, a z dru­
giej strony stara się ze szkoły  stwo­
rzy ć  czynnik w ychow aw czy, w  któryrr. 
jednostka przestaje uw ażać siebie sa­
m ą za w yłączny ce l sw ej kariery, a

by  p o łożyć nackisk na społeczne za- 5 stwarza doświadczenia w spółpracy z 
danie jednostki. W zajem ny stosunek . innym i i poświęcenia.
1 w spofpi-oca pom iędzy społeczeń­
stw em  m łodzieży szkolnej a dorosłym i 
są także w skazane. W reszcie  opisane 
są rozm aite organ izacje  m łodzieżowe 
zarów no plastycznie, ja k  i w  cyfrach . 
M . łn  położono nacisk na organizacje 
m łodzieżow e C zerw onego K rzyża , har­
cerstwa, ruchu eucharystycznego ak- 
c ji  katolickiej, L ig i M orskiej i Kolo­
n ia ln e j, związków krajoznaw czych

Takie u jęcie stoiska oświaty leży 
najzupełniej po linii idealistyki ame­
rykańskiej i znajdzie niewątpliwie w 
społeczeństwie Stanów ZjednoczonycJi 
szeroki i sym patyczny oddźwięk. O so­
bno przedstawiono w  kilkudziesięciu 
ogrom nych zdjęciach typ now ych  bu­
dowli szkolnych, dziecińców , ogrodów , 
zabaw, szkół technicznych i w y;,szych, 
szkolnictwa średniego i pow szechnego.

2 }  t e a ł c u  a  t e a t c z e

' W  1 3  p T u n l c f a i c ł i

W ielki koncert festivalow y
transmitowany przez radio

W span iałym  zakończeniem  M ię­
dzynarodow ego F estivalu  M uzyki 
W spółczesnej bedzie koncert piątko 
w y, transm itow any podobnie ja k  
koncert in au gu racy jn y  z F ilharm o­
nii W arszaw sk iej na w szystk ie poi 
skie rozgłośnie. Koncert ten  bierze 
również do sw ego  programu Lon­
dyn.

Z  u iw orów  polsk ich  zostan ą  ode­
gra n e : Szałow skiego —  U w ertura, 
oraz W oy iow icza  „20 w ariacy j w  
form ie  sy m fo n ij" , u tw ór nie dawno

skom ponow any i dotych czas je szcze  
nie w ykonany. Z k om p ozycy j obcych  
w chodzą w  skład program u : m uzy­
ka angielsk iego A  lam a R avsthorne 
—  „S ym p hon ic S tudies", B. Jirnka 
(C zech y ) „P rob u żen i" na śpiew  i 
ork iestrę ’ sm yczkow ą.

K o n c e n  ten transm itow any bę­
dzie na fa l i ogó ln opolsk ie j od  godz. 
20.00 do 20.35 i od ąl.20 do 22.25. 
D yryg u je  G rzegorz F ite lberg  i  M ie 
czysław  M ierzejew ski oraz K arol B. 
Jirak.

Kronika kulturalna

w  ty m  k r a ju  z a n ik ó w  ś r e d n io ­
w ie c z n y c h .

D Z I W O L Ą G  P O L I T Y C Z N Y  
U tr z y m a n ie  s w e j n ie p o d le g ło ­

śc i z a w d z ię c z a  L u k s e m b u r g  K o n ­
g r e s o w i W ie d e ń s k ie m u  i  d z iw n e ­
m u  z b ie g o w i w y d a r z e ń  p o l i t y c z ­
n y c h  i d y n a s ty c z n y c h . D o  1830, 
ja k o  w ie lk ie  k s ię s tw o , L u k s e m ­
b u r g  w c h o d z i  w  sk ła d  H o la n d ii, 
je d n a k ż e  s to lic a  je s t  o k u p o w a n a  
p rze z  g a rn iz o n  p ru sk i.

P o  r e w o lu c j i  b e lg i js k ie j  1830—

Z  I . P . S-u
, , W  sobotę dnia 22 b. m. w stęp na 

lic z n y c h  | Wygtawę w  Instytucie P ropagandy
Sztuki, na którą  składają  się prace 
m alarskie W aeław a W ąsow icza , ob­
razy  ną tem at k om p ozycji f ig u ra l­
nej i  szkice sportow e, —  będzie dla 
w szystkich  bezpłatny.

P rzew odn icy  będą udzielać ob jaś­
nień zw iedzającym .

W y staw a  potrw a ty lko do n ie­
dzieli dnia 23 b. m . w łącznie. W  
zw iązku z tym  Instytut P ropagan ­
d y  Sztuki przypom ina o ogłoszonym  
przez Instytut konkursie na a rty ­
kuł k ry tyczn y  o dw óch w ystaw ach. 
P ierw szą  z n ich jest w ystaw a obec­
na.

Szczegółow e warunki konkursu 
w ydaje kancelaria Instytutu.

KRÓL B O R Y S  III D O K TO REM  
H. C. U  J. P.

Senat akadem icki U niw ersytetu 
J óze fa  P iłsudskiego uchw alił przez 
aklam ację, na w niosek rady  w ydzia  
łu m atem atyczno -  przyrodniczego, 
nadać J K  M. B orysow i 3-m u, K ró  
łow i B u łgarów , stopień doktora  ho­
noris causa za  zasługi naukowe.

Specjalna delegacja  Uniwersytetu 
z R ektorem  U . J. P. na czele  uda 
się do S ofii, celem  w ręczenia  królo 
w i B orysow i dyplom u doktora  h. c., 
n a jw yższej godności naukow ej, jaką 
nadaje U niw ersytet.

W Y S T A W A  F O T O G R A F IK I 
P O L S K IE J W  A T E N A C H

Dnia 20 b. m. odbyło  się w  sp ec­
ja ln ie udekorow anych salonach L ig i

TE A TR  L E T N I „Pensjonat w e dwo­
rze", komedia w  3 -ch  aktach Stefana 

Kiedrzyńakiego
1. Każdy znajdzie w  tym „P en s jo ­

nacie" k ogoś  ze sw oich  znajom ych i 
to jest głów ny pow ód , dla k tórego ta 
sztuka napew no nie prędko zejdzie z 
afisza.

2. O prócz sw oich  znajom ych, wielu 
znajdzie wyraz własnych myśli i 0-  
cen —  i to jest drugi p ow ód , dla któ­
rego „P ensjonat we dw orze" będzie 
podoba! się publiczności.

3. Trzecim  pow odem  jest bardzo 
dobra gra J. Orwida, Oli Leszczyń­

skiej i Marii Geffi w  pierwszym  rzę­
dzie.

4. P. Kiedrzyński szczegółow ie j 0- 
pracow ał psychologiczny wizerunek 
tylko urzędnika Kudelskiego, reszta 
postaci została mniej lub w ięcej p o ­
bieżnie naszkicowana.

5. O ile bardzo dobrze znam y (oso -

KA2DEMU ZNANV t< SKUTECZNOŚCI

PkP A G o
GĆ>CSXl£GO

W ystaw a  S ztu k i W ęgierskie!
w Warszawie

U m o w a  k u ltu ra ln a  p o ls k o  -  w ę ­
g ie r s k a , z a w a rta  w  ro k u  1984 w  
W a r s z a w ie  p r z e w id z ia ła  m . in . 
w z a je m n e  w y s tę p y  sz tu k i p o ls k ie j 
i w ę g ie r s k ie j .  W  rok u  1938 g o ś c i ­
ła  w  B u d a p e s a c ie  w y s ta w a  satu tó  
p o ls k ie j ,  z y s k u ją c  o g ó ln e  u z n a ­
n ie .

J a k o  p e n d e n t  te j w y s ta w y  trze -

Polsko - Grecikiej otw arcie polskiej 
w ystaw y fo to g ra ficzn e j, która  sku­
pia  przeszło 400 kartonów  najw ybit 
niejszych fo tog ra fik ów  polskich.

Jest to  p ierw sza  w  ogóle  w  tym  
rodzaju w ystaw a w  Atenach i w y w o ­
łu je w ielkie zainteresow anie w śród 
s fer kulturalnych sto licy  greck iej. 
W ystaw a została otwarta przez
greck iego  m inistra prasy i tu ry­
styki.

b a  urważać w y s ta w ę  sztu k i w ę ­
g ie r s k ie j ,  k tó r ą  z o s ta n ie  o tw a r ta  
w  s o b o tę  —  22 k w ie tn ia  b . r . w  
s a la c h  T o w a r z y s tw a  Z a c h ę ty  
S z tu k  P ię k n y c h . W y s ta w a  ta  p o ­
s ia d a  b a rd z o  b o g a tą  czę ść  r e t r o ­
s p e k ty w n ą , z a w ie r a ją c ą  k ilk a  a r ­
c y d z ie ł  m a la r s tw a  w ę g ie r s k ie g o  z 
1 9 -g o  w ie k u , ja k :  M u n k a cs y ‘ e g o , 
B e n c z u r a , P a w ła , S z in n y e y  -M a r -  
se , F ilip a  L a s z lo  i in n y c h . C zę ść  
ty ch  a r c y d z ie ł n ig d y  je s z c z e  p o ­
za  g r a n ic a m i W ę g ie r  n ie  b y ła .

B o g a to  je s t  r e p r e z e n to w a n a  
ta k że  sztu k a  s to s o w a n a  i sz tu k a  
r e l ig i jn a .

K o m is a r z  w y s ta w y  p r o f .  T ih o r  
G e r e v ic h  ju ż  p r z y je c h a ł  d o  W a r ­
sza w y .

O L E  S T E F A M I 1 0 )

D Z I E W C Z Y N A ,

S A M O C H Ó D  i P I E S
P O W I E Ś Ć

Pnektad autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego

*-

—  Bardzo dziękuję pani —  powiedziała dziew­
czyna, gdy samochód się zatrzymał.

Nie patrząc na Janet, otworzyła drzwiczki i w y­
skoczyła lekko na szosę.

Panna Gregory patrzyła za nią kilka sekund. 
Zrobiła przypadkowo dziwne spostrzeżenie —  po­
liczki nieznajomej dziewczyny były mokre. Z pew­
nością nie od deszczu.

— Hau...! — cicho szczeknął pies, wyrywrając 
Janet z zadumy.

— Masz słuszność. Tarka —  ocknęła się. —  Już 
ruszamy.

Z miniiLy na minutę robiło się ciemniej. Sa­
mochód przeleciał przez most i wjechał w płytką 
dolinę, przecięią nasypem szosy. Po obu stronach 
drugi leżało smulne osiedle Gariand Green. Dużą 
przestrzeń zajmowały zakłady metalurgiczne; 
sterczały ramiona olbrzymich dźwigów' i wysokie 
szare kominy, ziejące bez przerwy gęstymi kłęba­
mi ciemnoszarego dymu. Naprzeciw fabryki ciąg­
nęły się szeregi szarych dejmków robotniczych 
i dwie wille oddzielone od ulicy wysokimi mura- 
mi z szarego kamienia. W szyslko lu bvło w bez­

nadziejnym brudnoszarym kolorze i nie tylko 
o zmroku tak wyglądało —  to samo było w jasny 
.■doneczny dzień. Janet Gregory zastanawiała się 
często, w7 jakiej zamierzchłej przeszłości Gariand 
Green miał uzasadnione prawo nosić swoją na­
zwę.

—  W esołej zabawy... —  powtórzyła po cichu 
pożegnalne słowa inspektora Fostera. — Tak... 
wesołej zabawy.

Poruszyła ramionami czując, żc przebiegł jej 
po plecach zimny dreszczyk.

IV.

W  pół godziny później Janet Gregory siedziała 
przed kominkiem i grzała stopy na gorącej kracie. 
Tarka leżał obok niej na dużej skórze niedźwie­
dziej. Można było pomyśleć, że pies śpi, gdyby nie 
strzygł niespokojnie uszami, ilekroć wilgotne drze­
wo trzasnęło w kominku.

Janet miała na sobie czarną jedwabną suknię, 
lecz ten piękny wieczorowy strój — wbrew głę­
bokiemu przeświadczeniu —  w7cale jej nie doda­
wał bardziej dojrzałego wyglądu niż skórzany 
płaszcz, który zawsze nosiła w podróży. Już nie 
miała okularów. Gęste kasztanowate włosy były 
starannie uczesane i ogień, płonący pod jej stopa­
mi, rzucał ciepły odblask na świeże, jeszcze dzie­
cinnie zaokrąglone policzki. Jednym uchem słu­
chała nieprzerwanej paplaniny sąsiadki, w ydm u­
chując do kominka dym z papierosa, którego smu­
gi przy zetknięciu się z rozżarzonym powietrzem 
załamywały się nagle pod prostym kątem i jak 
przerażone umykały w komin.

Janet spojrzała na towarzystwo skupione wo­
kół kominka. Obok niej w olśniewającym modelu

biście lub ze słyszenia) ppezesów Ro- 
gnszów , G reyerów ny —  córki łódzkich 
Fabrykantów, Grudelskie —  wlaści- 
ciefki m ajątków, W isie —  m aszynist­
ki, o tyle pewną now ością  jest taka 
odm iana urzędnika, jaką reprezentuje 
Kudelski.

6. W iem y, iż głównym  składnikiem 
treści urzędniczego żyw ota  jest 
strach, ale żeby tresura • oparta na 
strachu łączyła się ze szlachetnością 
serca i praw ością charakteru aż w  ta­
kim stopniu —  tego nie przypuszcza­
liśmy.

7. Podpisu jem y się chętnie pod 
wszystkimi słusznym i uwagam i, k tó­
re autor każe w ypow iadać Kudelskie­
mu na temat polskiej rzeczyw istości, 
w olelibyśm y jednak, ażeby efektu sa­
tyry nie przytępiała zbędna gi-andilo- 
lcwencja (Czy Kudelski byłby mniej 
kom iczny i mniej prawdziwy, gdyby... 
mniej m ów ił o sprawach istotnych i 
w ażn ych?).

8. Rozumiemy dobrze uczuci- Ku­
delskiego, kiedy plaezc na w idok m a­
szerującego w ojska i dzieci szkol­
nych, lecz pocóż pokazyw ać takich n- 
czu ciow ców  w teatrze w komedii? 
G dyby się uśmiechał, zamiast pła­
kać, byłoby  lepiej- Uzyskano sztuczny 
efekt przy użyciu środków  nieco n ie­
w łaściw ych.

9. W y d a je  nam  się n aw et, że p. 
Kiedrzyński nieco przesadził w na­
grom ad zen iu  takich właśnie efektów'.

10. G dyby usunąć Kudelskiego, k o ­
media stałaby się m oże płytka, ale 
gd yby  Kudelskiego uczynić mniej 
sym bolicznym , a raczej mniej serio, 
byłaby może zabawniejsza.

11. Na pytanie, czy ow e, tak licz ­
ne, zastrzeżenia prowadzą w  konklu­
zji dn ujem nego sądu o ca łośd , trze­
ba jednak odpow iedzieć przecząco.

12. Komedia p. Kiedrzyńskiego dzię 
ki swoim niezaprzeczonym  walorom  
scenicznym , komizmu i satyry, dzięki 
sw ej stylizow anej um iejętności życio 
wości, no i — dobrze wszystkim zna­
nemu —  klimatowi pensjonatowem u 
będzie się niewątpliwie publiczności 
podobać.

13. Raz jeszcze trzeba zw rócić iiwa 
gę na grę p. J . Orwida, który pla­
stycznie w ym odelow ał —- wedle d o­
brze zapewne zrozum ianych intencji 
autora postać Kudelskiego, p. Oli

paryskim siedziała macocha Yiolet Gregory: na 
długich wypielęgnowanych palcach błyszczały bry­
lantowe pierścionki, pełną okrągłą szyję zdobił 
długi sznur pereł. Przypatrywała się najmniejszym 
szczegółom, jak to rebiła przy każdej sposobno­
ści —  pod oczami i w  kącikach ust widziała drob­
ne zmarszczki, ledwo prześwięcające przez cienką 
warstwę pudru. Janet starała się być bezstronną 
i sprawiedliwą. Jednak jej spostrzegawczość się­
gała za daleko, a spojrzenia były zbyt badawrcze 
i nieprzyjazne. Miała dopiero dziewiętnaście lat, 
więc wszelkiego rodzaju kompromisy były jej ob ­
ce —  po proslu nienawidziła tej kobiety. Patrząc L eszczyń sk ie j, która w  p rz e k o n y w a ­

na nią dokładała starań, by nie myśleć o matce, jący sposób pokazała nam córeczkt 
która umarła przed dziesięciu laty, a którą ybó -  łódzkiego fabrykanta, p .  m .  G elli 
siwiała j (tnK*no wy°brazić sobie iepszą Ba-

T , , , , . • . . . .  ! naef wiczównę — em erytkę), p. J.
Janet pragnęła byc bezstronną 1 sprawiedliwą. Macherskiej _  jako imaginatywnej 

Przyznawała w duchu, •'że Violet była wspaniale 
zbudowana i miała nieskazitelne linie, poczynając
od stóp w brokatowych pantofelkach na wyso- „ ^__________  „ ...
kich obcasach, a kończąc na płomiennych, p r a w i e  ! P) c i  Pięknej, typu półćwierćinteligent

nego), WTeszcie Hnydzińskiego, Ż ab­
czyńskiego i Zejdowsk.egG Pierwszy 
ma wybitne zdolności i niewielką rolę 
sympatycznego młodego inżyniera, 
drugi jest przystojnym i eleganckim 
prezesem, także, co już dziwniejsze, 
młodym, trzeci—to typ znany właś­
nie z wakacji spędzanych w .pensjo- 
natach we dworze".

pielęgniarki, pań Z a k lick ie j 1 N iczew - 
sk ie j (milutka, zacna m aszyn istka i 
rozw ydrzony produkt w ielkom iejski

rudych włosach ułożonych w misterną fryzurę. 
Jednak na ustach Janet ukazywał się bezwiednie 
kpiący uśmiech, ilekroć Violet odwracała głowę 
ku milczącemu dżentelmenowi, siedzącemu 
w ciemnym kącie pokoju. Dziewczyna przygląda­
ła się krytycznym i zimnym spojrzeniem kształt­
nej szyi macochy, będącej w nieustannym, trochę 
nienaturalnym ruchu, Dżentelmen siedział dość 
daleko i prawie za ich plecami, więc Violet m u­
siała odwracać głowę, by nań spojrzeć i zapytać 
przerywając paplaninę „Jak pan s ą d z i ,  D ick?" 
albo „Czy nie tak było, D ick?“ ... Te pytauia le­
ciały w ciemny kąt m ocno zabarwione upokarza­
jącą uległością. Przynajmniej takie wrażenie od ­
nosiła Janet. •(•u o  a )

Nie zapomnieliśmy o p. Rotter o- 
w ej, której pow ierzono rolę w łaści­
cielki dworu, zm uszonej ciężkimi w a­
runkami zamienić dw ór o  trzechset- 
letniej kulturze na hotel dia „lu d z­
kiej m enażerii". W y b ór  n it zaw iódł 
reżysera. D ekoracje St. Jarockiego 
banalne i n ieco nudne.

Stanisław G fwłerid
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Skad przyjechał*: Macharski!
Trzeci ciziefi process:

o zabójstwo I. d, inż. Gierszewskiego
Trzeci dzień sensacyjnego procesu  | że przyjechała z K om orowa, świadek i Zeznania św iadka Polaka, admiru- 

e zabójstwie śp. inż. G ierszew skiego j jednak kategoryczn ie obstaje przy stratora dom u przy ul, Lwow skiej 8 
sąd rozpoczął od badania świadków, ! swoim  sposti-zeżeniu. i są dosyć interesujące, P oprzedm ego
którzy po śm ierci inż. G ierszew skie- | \v dalszym  ciągu  przesłuchiw ano dnia rozm aw iał z inż. Gierszewskim , 
g o  przychodzili do je g o  mieszkania, j dozorcę dom u przy ul. Lwowskiej N r. j Stw ierdza. Że m e zauw ażył żadnych  

Jako pierw szy zeznaje lekarz P og . i 8. św iadek ten zeznaje, żc wszedł do śladów przygnębieni^  ̂ u i&iyflierą, 
R atunkow ego dr. Korzybski. k tórego gabinetu inżyniera ra "/'-) -• ó ’ ; k tóry nawet przer iwnie  ̂snuł daleko
w ezw ała służąca, św iadek ten ze- rzem . P rzy  przenoszeniu zwłok na ka idące plany na przyszłość, św iadek  
znaje, że stw ierdziwszy zgon od razu ipę zwrócił uwagę ms » 
zwrrócił uwagę na podejrzaną przy- oodszewkę od jednej z kieszeni 
ozynę śmierci. Zw raca uw agę na p o - ( Przypuszcza, że ktoś rewidował i;-

Musimy pokryć niebo

Eskadrami stalowych ptaków
a ziemię bateriami dzlal

K o m isa rz  g e n e r a ln y  P. O . P „  
gen . B e rb e ck i, w y d a ł o d e z w ę  n a-

d o  s p o łe c z e ń -

dejrżane zachow anie służącej,, która 
c ią g le  się kręciła be/, potrzeby po 
pokoju w czasie, badania zwłok

Następnie zeznaje dr, Puchalski, 
który w zyw any był tego sam ego 
dnia wieczorem  do K aroliny G ier­
szewskiej. Chorą zasiał w łóżku, 
slfąrżyła  się ona na silne w okoli- 
Skarzył?. się ona na -łlne bóle w oko 
licach pachw iny. Po zastosowaniu 
nrodków kojących  świadek w yjechał.

Świadek adw. Zyłber, radca prawny 
Kucharskiej opowiada, że k rytyczn e­
go dnia m iała być u niego o _8 -ej 
w iecz. Kucharska celem  omówienia 

jakiejś SDrawy hipotecznej nie m ają­
cej związku ze spraw am i rodzinny­
m i. O koło godziny ósm ej otrzym ał 
jednak telefon od K ucharskiej, która 
zawiadom iła go, że w obec kon ieczno­
ści udatlla się na ul. Lw ow ską, nie 
przyjedzie do n iego. N a  pytania p ro ­
kuratora wyjaśnia, ze nie zauw ażył 
śladów zdenerw ow ania w głosie  K u ­
charskiej

Sąd zapytuje, czy  nie spostrzegł 
kłącza oą gabinetu. Świadek w y ;e  
snia, że m im o poszukiw ań przez 
wszystkich dom owników klucza nie 
znaleziono. Zw raca on rów nież uwagę 
na dziwne zachowanie K ucharskiej. 
Podejrzew a ją  o  podsłuchiwanie 
przebiegu dochodzenia policyjnego 
prow adzonego bezpośrednio 
stwierdzeniu zgonu.

ten zawiadomił bezpośrednio po 
stw ierdzeniu rzekom ego sa m ob ó j­
stw a inżyniera jeg o  szw agra  adw. 
K ucharskiego. Prosił g o  o  przyjazd 
na m iejsce wypadku, Kucharski jed ­
nak odm ówił.

Inni św iadkow ie do 
wnoszą nic now ego.

s tę p u ją c e j  t r e ś c i  
s tw a  p o ls k ie g o :

O byw a tele . S iln i duchem , zw ar­
c i w okuł u k och an e j A rm ii i W o ­
dza N a cze ln eg o , gotow i do w szel­
k ie j a k cji, m aszeru jem y ku W iel- 

spraw y nie ki e j, p o tężn e j P o lsce .
| G w a łto w n y  w y ś c ig  z b r o je ń o -

Pod koniec rozpraw y obrona w n o s i1 g a r n ą ł ś w ia t  c a ły . N a r o d y  z b r o ją  
o dołączenie do rut przebiegu docho- s ję  w  te m p ie  w y ś c ig o w y m . » 
dzenia prokuratury w ojskow ej. Sąd , V  , -

po | przychyla »<? do wniosku O b.ony 1 w  łCłllcz«  w y d a rz e ń  rnusi- 
i na tym  cezu r,w ę  odracza. m y  d o t r z y m a ć  k ro k u  innym, m u -

Bałagan na ul. łtengrodzkiei
P rze z 7 m iesim y rozkopany chodnik

Kto jest winowajcą karygodnego niedbalstwa?
N ie  je s t  w c a le  n ie sp o d z ia n k ą  

d la  n ik o g o , że  d o ś ć  c z ę s to  w  ś r ó d -  
Następnie zeznają funkcjonariusze 1 m j e gc ; u s p o ty k a  s ię  n ie p o rz ą d k i

policji k tórzy dyżurowali p rzj zw ło 
kach. Jeden z nich zw raca uwagę na 
dziwne zachowanie Kucharskiej, któ­
ra około godziny ósm ej zjawiła się 
na Lwowskiej. U w aża on, że zacho­
wywała się nienaturalnie i sztuczr.e . 
Podaje rów nież urywek rozm owy 
Kueharskiej z matką._ Kucharska w 
rozm owie tej pow icdział:, matce, sp. 
G ierszew skiego, że przyjechała z 
Konstancina;

Przew odniczący w tym  mom encie

g o rs z e , n iż  n a  p r z e d m ie ś c ia c h , 
je d n a k ż e  w y p a d e k , k tó r y  p o n iż e j 
o m a w ia m y , je s t  w p r o s t  s k a n d a ­
l ic z n y .

Id z ie  n am  m ia n o w ic ie  o  u licę  
N o w o g r o d z k ą , w  s z c z e g ó ln o ś c i  
zaś o  j e j  p ie r w sz ą , b liż s z ą  ś r ó d ­
m ieśc ia , c z ę ś ć .

U lic a  ta  n a  c a łe j  sw e j d łu g o ś c i
zapytuje, czy  sie nie przesłyszał, czy ■ b  k  w a lla  j e s t  k o c im i lb a m i“ , 
czasami Kncharska m e pow iedziała, za u iu icu w a , a j

N o r m a  d z i e n n a  d l a  k a ż d e g o  

k a w a  z  c i a s t k i e m  u  B l i k l e g o
N. Świat 35

R A D I O
P I Ą T E K  21 K H U ttT N IA  I . .U c z m y  s ię  p o ls k ie j  p io s e n k i " .  1.05 P ie -

T T  w s ta ia  7n-1  >»n '  0  W io śn ie . 1.20 „ K w ie c ie ń  w  p o e z j i "
.  , r .  i  „ K i e d y  ra n n  Ją ,  u ,.|  —  w ie r s z e  J . K a s p r o w ic z a ,  L a s k o w s k ie -

ISO . 1.30 „W ie c? ,0  r w ś r ó d  g ó y g l i "  -  su ita  
y>* 7.00 D z ie n n ik .  7-15 M u z y k a  ( p ły t y ) -  i , , j (Vwa 9 un ń w ip tiiM  d la  " n h n tn ik ó w "

3 00 A u d y c ja  d la  s z k ó ł  11.00 „ W ó z  D i z y -  " T O  w lS is k a
m a jjt "  -  s łu c h o w is k o  d la  m ło d z ie ż y .  U -35  -  ^ f e c o  3 &
G e h » «  P l e e t :  A r  le z ie n ie .,  ( p ły t y ) .  to w e K ie g p

L1.87 H e jn a ł.  12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w a . S O J łO T A , 22 K W IE T N IA
15.00 „ N ą  r z e r o i . in i  ś w ie c ie "  —  a u d y c ja  b.30 P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s t a ją  z o r z e ” , 
d la  n u p d z ie s y .  15.20 P o r a d n ik  s p o r t o w y .  6.35 G im n a s ty k a . 8.50 M u z y k a  ( p ły t y ) ,  
15.30 M u z y k a  o b ia d o w ą . 16.00 D z ie n n ik . I 7.00 D z ie n n ik . 7.15 M u z y k a  ( p ły t y ) .  S n u ; 
15.05 W ia n o m o t c i  e o s p o d a r c z e .  1 o .20 R o z -  A u d y c ja  d la  s z k ó l  11.0J Ą u d y c jr .  d la  
m o w j  z c h p f y m i  k 5 R ęk a --, le .3 5  L 'tw o -  s z k ó ł :  „ ś p i e w a j m y  p io s e n k i " .  11.25 M u ­
r y  s k r z y p c o w e  w w y k .  A n to n ie g o  S z a -  z y k a  ja z z o w a  ( p ły t y ) .
f ra n k a . JT.pO P r a c e  P o ls k .  Z w .  Z a c h ó d -  1 1 .5 7  H e jn a ł.  12.03 A u d y c ja  p o łu d n io w a , 
n ie g o  —  p o g a d .C ik a . 17.10 L e c z e n ie  n o -  15.00  .B o c ia n y  —  s łu c n o w is k o  d la  d z ie -  
w o tw o r ó w  z ło ś l iw y c ! .  w  In s t y t u c ie  R e d o -  ei. la .30 M u zy k a  o b ia d o w a . Lii DO D z je n -  
w y tn  - e d e z y t  w y g ło s i  W y r o b e k .  17.25 rń k . 16.08 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e ,  is .S e  
„W io s e n n e  k w ia ty ' —  w y k o n a  H . Z b o -  K r o n ik a  l i t e r a c k a  w  o p r .  f t o g a r s .  16.35 
iriska * R u s z k o w s k a . 17 .4 5  S k r z y n k a  .S j i w e t k i  k o m p o z y t o r ó w  p o ls k i c h "  —  
t r c n m c z n a  1E.Ni A u d y c ie  d ia  w s i.  18.30 A n to n i  S z a ło w s k i" .  17.30 „ T e l e fu n "  —
. Ś lą sk  d z i s ie js z y "  „  w .e c c ó r  l i t e r a c k o -  j p o g a d a n k a . 17.40 A d o l f  W c i f f  e r a  na 
rn u zy e jm y  o p r a ć .  H ie r o w s k i.  19.00  ..B U t o r g a n a c h  ( p ły t y ) .  18.00 A u d y c ja  Ula w s i . ]  
d u jm y  s - l ® - 20 K o n c e r t  i t . i o  A u d y c ja  d la  P o la k ó w  / a  g r a n i c ; , 1 
r o z r y w k o w y .  „0.00 X V I I  F e s t iw a l  M ię -  16.00 B u d u jm y  s iln e  l o t n ic t w o l "  19.25 
ri/ynarodovego T o w a r z y s t w a  M u z y k i  | M u z y k a  ta n e c z n a .  20.05 „ T u r u n d o t "  — 
W s p ó łcz e s n e j  z  u d z m ie m  O r k ie s t r y  S y n i-  i o p e r a  p u e c in i 'e g o .  20.40 D z ie n n ik  i sp u r i. 
fo n ic z n e j  ® „  l c n “ i k - s P ° rt-  22.00 F r a g m e n t  z p o w ie ś c i  N a łk o w s k ie j
21.00 „ P ie c  M o n a  f r a g m e n t  z  p o w i e - , . .N ie c ie r p l iw i”  —  o d c z y t a  a u to r k a . 23.00 
ści B z e u ip l in s k ie .i^ - c S o b o l e w s k ie j ._ 2L20 , P r z e g lą d  p r a t y  23 05 D z ie n n ik , 23.20 M a ­

ną  o tjc in k u  cni C h a łu b iń sk ie g o  d o  
Ż e la z n e j m a c h o d n ik  ty lk o  p o  j e ­
d n e j s tr o n ie , od  E m ilii  P la te r  da 
C h a łu b iń sk ie g o  „ o z d o b io n a "  je s t  
s ta ry m , s p r ó c h n ia ły m  p ło te m  0 - 
g r o d u  P o m o lo g ic z n e g o , k tó r y  to 
p ło t  w  n a j l ic h s z e j  ja k ie jś  n a w e t  
P ip id ó w c e  b y łb y  c h o c ia ż  o b ie lo ­
ny.

J e d n a k ż e  k o ro n ą  w s z y s tk ie g o  
je s t  to , c o  s ię  d z ie je  n a  o d c in k u  
m ię d z y  M a rs z a łk o w s k ą  i E m ilii 
P la te r . N a  o d c in k u  tym  b o w ie m , 
g ro m a d z i s ię  s z e r e g  p o w a ż n y c h  
in s t y t u c j i ,  ta k ic h , ja k :  B a n k  R o l­
ny , B a n k  A k c e p ta c y jn y , D om  K a ­
to l ic k i,  g d z ie  m ie ś c i s ię  je d n o  z 
n a jw ię k s z y c h  k in  w  W a r s z a w ie  i 
C e n tra la  P o ls k ic h  L in ii  L o t n i ­
cz y ch  .,L o t “ , s t a c ia  k o ń c o w a  k o ­
le jk i E . K . D„ U rzą d  T e le -K o m u -  
n ik ac .y jn y  i C e n tra la  M ię d z y m ia ­
s to w a , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  tym , że  
o b o k  z n a jd u je  s ię  k o ś c ió ł  św . P io ­
tra  i P a w ła .

P r z e z  q ą ły  d z ień  p r z e w a la  się  
p r ? c *  ten  o d c in e k  N o w o g r o d z k ie j 
k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  lu d z i w  te n  
lu b  in n y  s p o s ó b  z w ią z a n y c h  z w y ­

że j w y m ie n io n y m i in s ty tu c ja m i 
N o w o g r o d z k a  tu , ja k  i n a  c a łe j 
d łu g o ś c i  w y b r u k o w a n a  je s t ,  ja k  
p o w y ż e j z a z n a c z y liś m y , „k o c im i

s im y  z w ię k s z y ć  n a s z e  w y siłk i, 
z m ie r z a ją c e  dn s p o tę g o w a n ia  s ił 
o b r o n n y c h  P olsk i. M u sim y  p o ­
k r y ć  n ie b o  n a s z e  e sk a d ra m i s ta ło  
w y c h  p ta k ó w , a z ie m ię  b a ter ia m i 
d z ia ł p r z e c iw lo t n ic z y c h .

R zą d  R z e c z y p o s p o lit e j  r o z p is a ł 
P o ż y c z k ę  O b ro n y  P r z e c iw lo t n i ­
c z e j .

P o ż y c z k a  ta  s p o tk a ła  s ię  z e n ­
tu z ja z m e m  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . 
P ły n ie  la w in a  o f ia r  i d c k la r a c y j 
p o ż y cz k o w y c h .

N ie c h a j n ie  b ę d z ie  d om u , n ie ­
ch a j n ie  b ę d z ie  o b y w a te la , k tó r y ­
by  n ie  n a b y ł P o ż y c z k i O b ro n y  
P r z e c iw lo t n ic z e j .

D e k la r a c je  p o ż y c z k o w e  p r z y j­
m u ją  ju ż  w s z y s tk ie  b a n k i, k o m u ­

n aln e  kąsy  o s z cz ę d n o śc i , P. K 0  
i u rzęd y  skarłjpw p.

O t .  w n te lc . m a szeru jem y  do
, kus.

99 Noc Kwitnącej 
Wini”

f h m n i e z t .

f U M j.
K S I Ą Ż Ę  W Ó D  

J O D O ­

W Y C H

K U R A C JA  ZA  ZL.
3-tytCodaipwy ryczałtow y po- 

okresie między 1 m ą a  a 15

W  dniu 6 rnaja r. b. odbędzie się 
tradycyjnym  zw yczajem  w salonach 
Ofic. Kasyna Garn. reprezentacyjni
bal japoński p. n. „N oc Kwitnącej
W iśn i", który urządza Zarząd G lów -

łb a m i" , m im o, że  je s t  to  n a jr u c h -  1 M  Związku M łodzieży z Dalekiego K O M PLE I'N  A
' ' i * * .  . , ' w scn oc lu . i c c __

w sze  ś r ó d m ie ś c ie , m im o , że  m ie - j Zaproszenia można otrzym ać w i , . ’
s z cz ą  s ię  tu  in s t y t u c je  o  ch a ra k - Związku M łodzieży z Dalekiego ; ■ w .
terze  r e p r e z e n ta c y jn y m . i W schodu, Al. Jerozolimskie 93 m. 42, i czerwca. W szelkich inform acji udzie-

T 1 , i wtorki, czwartki i soboty  g. Ir— 20. Iarnv odw rotna p o ca a . D YR EK CJA
J a k b y  n a  d o b ite k  n a  ly m  w ła ś -

n ie  i ta k  b a r d z o  w ą sk im  o d c in k u  
w  p o b liż u  U rz ę d u  T e le -K e m u n i-  
k a c y jn e g o  r o z k o p a n o  c h o d n ik  j e ­
s zcz e  w e  w rz e ś n iu  u b ie g łe g o  r o ­
ku. O d w rz e ś n ia  d o  k w ie tn ia , a 
w ię c  p r z e z  s ie d e m  m :e » 'ę e y  g ó r y  
g l in ia s te j z iem i p ię t r z ą  s ię  n a  tym  
ch o d n ik u . R o b o ty , n a  sk u tek  k tó ­
ry ch  tę  z ie m ię  w y w a lo n o , są  ju ż  
n ie w ą tp l :w ie  s k o ń c z o n e  ( b o ć  to  
p r z e c ie ż  s ie d e m  m ie s ię c y ) ,  n ie  
m n ie j je d n a k  n ik t s ię  n ie  z a tr o s z ­
czy ł d o ty c h c z a s , a b y  c h o ć  zg ru b - 
sza  u p o r z ą d k o w a ć  ś r ó d m ie js k i 
o d c in e k  u l. N o w o g r o d z k ie j .

W  sk a n d a l ten  w in n y  d a w n o  
w e jr z e ć  o d p o w ie d n ie  w ła d z e  i 
z n a le ź ć  w in n y ch  k tó r z y  p rze z  
n ie d b a ls tw o  sw e  i n ie c h lu js tw o  
d z ia ła ją  n a  s zk o d ę  m ia sta .

C u k r o w n i a  C h e ł m ż a
zadeklarowała 150 fys. zł.

Kursy — o b o zy  w ędrow ne
dla nąjuboższef dziatwy

D  c  F e s t iw a lu . 22.25 S z k ic  l i t e r a c k i  C z. 
Z e o r /e ls k i e g o .  22.40 P io s e n k i  f r a n c u s k ie  
( p ły t y ) .  22.55 P r z e g lą d  p r a s y . 23.00 
D z ie n n ik .

N A J C IE K A W S Z E  A U D Y C J E  
16.35 R e c ita l  s k r z y p c o w y  A n to n ie g o  

S z a fra n k a . „
II go .Wiosenne Kwiatj -  śpiewa 

H e le n a  Fboińska -  Ruszkowska.
18.30 „Ś lą s k  dzisiejszy — w ie c z ó r  

l i t e r a c k o  -  m n z y c z n y -  
20.00 X V I I  Festiwal Międzynarodo­

w e g o  T o w .  M u z y k i Współczesnej.

W A R S Z A W A  II 
P . R . 15 00 M u zy k a  s a lo n o w aL4.00 T r io   ------------------ . . . . .

(p ły ty ) 15.50 O rk . F iłharm . L on d yń sk ie j 
i E g o n  P e tr  —  fortep ian  (p ły ty ). 16.40 
Sport. 16.45 P a rę  in form acji, 
s o lis tów : że le ctło w sk i i N atiryzow ski 
17.10 „P ro w a d z ę  gosp od a rstw o" 17.2s> ż y ­
cie  k u ltura lne s to licy . 17 40 M uzyka ta ­
neczn a  (p ły ty ) . 21.05 śp ie w a  J, R adw an 
M łynarska. 21.25 „R a d ość i p o e z ja "  — 
essay C z. M iłosza . 21,40 M uzyka lekka 
(p ły ty ). 22.35 Na fle c ie  gra E. W o ja k o w - 
sk i. 22.55 U tw o ry  S chum anna (p ły ty ) .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E

20.00 D ziennik . 20.05 A niela Szlerrnńska 
— śp iew  i T rio  P. R

STACJE K R Ó T K O F A L O W E  
0.05 P o lsk ie  u tw ory  fortep ian ow e 

w y k o n a n iu  D rege -  S ch ie low e j.

zyk a  taneczna (p ły ty ).
N A JC IE K A W S ZE  a u d y c j e  

16.35 S ylw etk i k o m p o zy to ró w  p o l­
sk ich  (A n to n i S za łow ski).

18.30 A u d y c ja  dla P o la k ó w  za gra ­
nicą,

20.05 „T urandot*1 —  op era  P u c c i­
n ie g o .

W ARSZAW A II
14.00 U tw ory  K aro la  G o ld m ark a  (p ły t -  

i r tr. 15*00 S port. 15.05 P arę  in fo rm a cji. 
lo.lO K o n ce rt  so lis tów . W yk . B ułat -  M i­
ro n o w icz  (b a ry to n ) i C zosnow ski (k la r - 
n e t ) . 15,45 ż y c ie  ku ltura lne s to licy . 16.00 
M u zyk a  lekka  i taneczna (p ły ty ) . 18.00 
M u zyk a  op erow a  (p ły ty ) . 21.00 K on cert 
s y m fo n iczn y  z udziałem  G rzegorza  P ia ti- 

- g órsk ieg o  (p ły ty ) .  21.47 M u zyka  baletow a  
IG.50 K ą c i k p ł y t y ) .  22.50 K on cert so listów . W y k .: 

J ęd rze jew sk a  (sopran ) i R yb czyń sk a  
( fo r te p ia n ). 23.40 M uzyka 
(P ły ty ).

Stołeczny kom itet pom ocy  dzjedom  
i m łodzieży czyni wstępne przygoto ­
wania do tegorocznej akcii letniej, 
m ającej ob ją ć  kolonie, półkolonie i 
kursy - obozy  w ędrow ne.

Rozmiary akcji półkolonijnej uza­
leżnione są od ustalenia przez miaro­
dajne czynniki funduszów, które bę­
dą przeznaczone na tę akcję w r. b. 
oraz zasad tej akcji.

W  zakresie akcji kolonijnej komitet 
pragnąłby zaspokoić potrzeby dzia­
tw y w dotychczasow ym  zakresie. 
Jednakże rozmiary tej akcji ustalone 
będą również ostatecznie po w yjaś­
nieniu m ożliw ości finansowych.

Pragnąc zorientow ać się w porę w 
ilości kandydatów na kolonie z tere­
nu publicznych szkól pow szechnych, 
stołeczny kom itet zw rócił się do fych 
szkół o  zgłaszanie dziatw y najbar­
dziej potrzebującej w ypoczynku ko­
lon ijnego.

Rów nocześnie komitet zw rócił się 
do szkól pow szechnych w sprawie te­
gorocznych  kursów - ob ozów  dla naj­
uboższych, a zarazem najzdolniej­
szych absolw entów  szkół pow szech ­
nych. Przewiduje się uruchomienie lu 
kursów - obozów  w różnych kierun­
kach Polski dla około 250 absolw en­
tów.

W  s p r a w o z d a n iu  z p r z e b ie g u  
s u b s k r y p c ji  P o ż y c z k i L o t n ic z e j ,  
z a m ie s z cz o n y m  w  ś r o d o w y m  n u ­
m erze A E C i w k ra d ła  s ię  p rze z  
p r z e o c z e n ie  p r z y k ra  p o m y łk a . —  I 
W  s p r a w o z d a n iu  tym  b o w ie m  j 
s tw ie r d z iliś m y , że  c u k r o w n ia  , 
C he.}m ża z a d e k la ro w a ła  s u b sk ry p  '] 
c ję  P o ż y c z k i  L o t n ic z e j  w  w y s o - ' 
k o ś c i 5 .000 zł., p o d c z a s  g d y  w y ­
s o k o ś ć  z a d e k la r o w a n e j p r z e z  c u ­
k r o w n ię  C h e łm ża  su m y  w y n o s i 
150 .000  zł. P o z a  z a d e k la ro w a n ą  
su m ą  n a  P o ż y c z k ę , d y r e k c ja  i 
p r a c o w n ic y  c u k r o w n i C h ełm ża  
w p fa e il i  5 .000 zł. na F u n d u s z  
O b ron y  N a r o d o w e j .

Z a d e k la r o w a n a  p rzez  cu k r o w ­
n ię  C h e łm ż a  su m a  150.000 zł. je s t  
m n ie j w ię c e j  t r z y k r o tn ie  w y ższ a  
od  sum  z a d e k la r o w a n y c h  p rze z  j 
in n e  m n ie js z e  c u k r o w n ie . J a k  j 
w ię c  z p o w y ż s z y c h  fa k tó w  w id a ć

c u k r o w n ia  C h ełm ża  ca łk o w ic ie  
s p e łn iła  sw ó j o b o w ią s e k  o b y w a ­
te lsk i.

Pognęb ś.p.
dr Br. Dłuskiej

W  śrndr. dnia )9  bm. odbvł się p o ­
grzeb śp. dr. Bronisławy ze S k ło ­
dowskich JJłuskiei, zasłużonej d n a - , ,  
laczki społecznej.

O godz. 12-ej w kościele św. K »  
rola  B oro rnLisza ks. prałat Korniłło 
w icz odpraw ił żałobną mszę św ., pj> 
czym  trumnę z doczesnym i szcząt­
kami zasłużonej lekarki przc-n:os'om  
d o  grobu rodzinnego na Powązkach.

P o przem ówieniach na grobie z ło ­
żono n ie ili-  ::ą ilość w ieńców . M. 
in. wiazank yyw ego kwiecia od p 
Prezydenta Rzplitej, od E w y Curie 
i Ireny [o!!iot siostrzenicy zm arłej 
(eórek śp. Marii Curie-Skkodow 
sk ie j).

Tra m w a j w odny na Wiśfe
połączy Bielany z Siekierkami

S T Ą C J r  K R Ó T K O F A L O W E  
20.00 D zienn ik . 20.20 M u zyk a  lu d ow a , i •

20.30 „F o e ik a  naszych pól i la sów " — ■ a l °  si! 
a u d y c ja  s łow n o  -  m uzycz.na.

N ie s z c z ą iliw y  w y p a d e k
przy młóceniu zboża

W  Ł c w ę c in ie  p o d  S w arzfedzem  w ydobycia B a b u la k a  z t r y b ó w  d o J 
w y d a r z y ł  s ię  n ie s z c z ę ś liw y  w y p a -  stał się sam w  tryby.
d ek  p r z y  m łó c e n iu  zb oża . Z a ję ty  
o b s łu g ą  m ło c k a r n i 2 6 -le tn i r o b o t ­
n ik  B a b u ła k  zos ta ł p o r w a n y  p r z e z  
t r y b y  tr a n sm is ji. Z  p o m o cą  p o ­
s p ie s z y ł m u  w ła ś c ic ie l  g o s p o d a r ­
s tw a  D ęb iń sk i, a le  p r z y  u s iło w a n iu

S k u tk i w y p a d k u  b y ły  d la  ob u  
ia ta ln e , p o n ie w a ż  d o z n a li b a r d z o  
c ię ż k ich  o b ra że ń , tak . że  w  stan ie  
g r o ź n y m  zo sta li o d s ta w ie n i d o  
szp ita la  w  P oz n a n iu .

S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
0.05 K o n ce r t : A rciszew sk i — ten or  Ja- 

w orsk i — Skrzypce. 1.00 D zienn ik . 1.05 
P ieśn i o p o lsk ie ) wsi w y k o n a ją : G a d e j-  
ska (śp iew ) i k om p ow sk a  (akorap .) i 30 
„P oetk a  naszyph p ó l”  -  a u d y c ja  s ło w n o - 
m uzyczna . 2.10 K on cert P o lsk ie j K a r d '

0.25 Ludowej.

__________ Zbliża się wiopna i _ okres więk-1 Inow acja  ta jest szczególnie aktu-
popuiarna szych utrudnień kom unikacyjnych w I ałna zw ażyw szy ogroim  y ruch w 

W arszaw ie w związku ze zw iększo- ; okresie letnim w kierunku plaz. 
nym ruchem  ulicznym Ponownie j W spom niana trasa wodna byłaby też 

iię aktualna sprawa uruchomię 1 niewątpliwie m asow o użytkowana 
Uia w W arszaw ie t. z. tram w aju wud przez napływ ające w lecie do W a r­
nego, kilkakrotnie już wysuwana. szaw y ■ wycieczki z ca łego kraju.

Ug ? t t r a HW* j 1' b -vi0h?  ' s i c S r G w o ^ U k ic  M e ^ p l j w ie  ^ ł a -  ! D 'Żydow -ską. W e d łu g  u s ta w y  ży -
i l r i ™  Z m cal oby się. W  każdym razie nalei-a- dz i n ie  m o g ą  b y ć  d z ien n ik a rza m i
a ęc iem  srm l.m esca, B.ełan, M ary- ,oby ^  odpowiednią prób^  W pJ  ; n o ta ; iu , 7jami. L ic 2 b a  ży d ó w . ad

U s ta w a  s? -fc £ yd o w sika
wydana została w Słowacfi

B R A T Y S Ł A W A , 19. 4. R zą d
s ło w a c k i p r z y ją ł  d z iś  u sta w ę  an-

N O T O W A N I A  G I E Ł D  W A R S Z A W S K I C H

G IE Ł D A  P £E N IF Ź f*A
L e w i/y : Amsterdam 282.75, Bruk­

selą 89,40, Helsinki l ł . 00, Kopenhaga 
111.30, Londyn 24.01, Nowy Jork  (ka­
bel) 5.32 Oslo 125.30, P aryż 14.10, 
Sztokholm  128,30.

Z urjnh  119.00 (sprzedaj? 119,30, 
kąpno 118.70); M arka niem. srebrna 
(sprzedaż 80,50, kupno 78.00).

P oż y czk i; 3 proc. prem. inwestyc. 
I  em. 82,50; I I  em R1.0o, 4 proc.
Pąństw prem iowa dolarow a 39.00. 4 
Proc. konsolidacyjna (drobne) 62.50; 

i pół proc. wewn. państw. 61.50; 3 
Prem - inw estyc. seriowa 1 em, 

a4,.w, I I  em. 83.00 5 proc konwer- 
(^ ę k s z e )  07.00 (po  100 zł. 

.  P ,idrobne) 62.00. 
aty zastaw ne: 4 i pół proc. ziein-

W a r w *51 V  58-50 —  " 8 1 -^  5 P 1-oc '
67-a° i  5 prf -<4<m * \ I n ,? r J 57.00; 5 proc. Łodzi 

(1933 r.) 09.00; (1938 r.) 56.00.

A k c je : Bank Polski 116.00; W arsz.
T ow . Kahr. Cukru 36-25 —  35,75: W ę 
gMl 36.00 - -  35.75; L ilpop  90.00; N or- 
blin 103,50, Starachow ice 54,00; H a- 
berbusch 67.50; M odrzejów  J9.50.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenjca jednolita  22,50 - -  23.00; 

żyto 15.00 — 15.50: jęczm ień 18.75 —
19.00; owies I 17.00 — 17.50; gryka 
21.7. — 22.25; rzepak oz. 58.00 —
59.00; w yka 23.50 - -  24.50; groch 
polny 25.00 — 27.00; koniczyna b.
319 — 330; mąka pszenna gat. I 
36.50 — 39..50; gat. Ii 3 2 .0 0 -  33.50; 
żytnia gat. 1 24.75 — 25.25;; żytnia 
razowa 20.00 — 25.00; otręby pszen­
ne grubsze Ł4 00 — 14.50, średnie 
13 00 — 13.50; miałkie 13.00 -  13.50,; p ow rót 

] makuchy lniane 25.00 — 25.50; ma 
kuchy rzepakow e 13.50 — 14.00; sło- [ 
ma pras, żytnia 4.25 — 4.75; 

i prasow ane 9.00 —  9.59.

n  --i • l,i„ - n  pod jąć odpowiednia próbę.
9fc 1 bec tego, że in icjatyw a prywatna nie I

w o k a tó w  o g r a n ic z o n a  z o s ta je  &o 
4 p r o c e n t  w s z y s tk ic h  a d w o k a tó w  
w  S ło w a c j i ,  p r z y  czy m  w y s tę p o ­
w a ć  on) 
ż y d ó w .

m a ją  ty lk o  w  s p r a w a c łi

monlu i żolihprza z Powiślem i S ie­
kierkam i przez ustanowienie szeregu tm ejatywa „ryw atua m e,

- . t w i  * • * » .  p o^ a ttk n a o& ro itżA ra liiR ole
wałyby

tra m w a ju  w o d n e g o  sp r a w o - u d u żym  stop n iu  od e ią ży łb y  o rz e p e ł 
c ięższe  ło d z ie  m o to ro w e . ' n ion e t ra m w a je  i a u tob u sy  m ie jsk ie .

B r a ł  ł a p ó w k i
na wyrobienie posady

uchwalił parlament estoński
i T A L L IN , 19. 4. Parlam ent esloń- 

aki uchwalił jednogłośnie ustawę o 
j spet ialnyrn podatku na cele obrony 
j narodow ej.

w y - , p o w ia ł . w  R*rbniku .E d w in a  S ze- • f » « ®  d cb a jy , odpow iadając na
, 1  , -i , ■ u z f p y ta n ie , cz y  rząd  estoń sk i prawadjtu
!ia  b , u rzę d n ik a  b i u r a , b estę . o s k a rż o n e g o  o b ra n ie  ła p o -  r0zm ow y z rządem sowieckim , doty-

o p ie k i s p o łe c z n e j  p r z y  w y d z ia le  ] w e k  o d  b e z r o b o tn y c h , w  za m ia n  n e czące ew entualnej pom ocy v,ro jsk o -
c o  p r z y r z e k a ł im  u z y sk a n ie  p r a c y , wej dla Estonii na wypadek Isonflik-

S a d  o k r ę g o w y  w  R y b n ik u  
d a ł

Plusną
Oczyw iście Szebesta przyrzeczeń tu, mim s p i. zagr. Seiter ośw iadczył,

i . . . .  . , że m iała m iejsce wym iana poglądów
i.pW0Wh nlŁ Z7rn"rW a"  W n a " , m iędzy rządepi estońskim a łotow - 

s tę p s tw ie  c z e g o  og zu k a n . b ę z r o - ; skim z jednej strony a rządem so-
w  dniu 22 bm 0 eodz 16 od.edzie b o tn i zło ż y lie  na n ie g o  d o n ie s ie -  « ‘ eekim —  % drugiej, dotyczącą  wza- 

ze ^tacii >11 ■ ?  ° v |eazle j  n . „ i . 11M f nva i jem nych stosunków  oraz zasady neu-
P o ’ ' f  lKtP i ' - n i® d o  p r o k u ia to r a . i tralności Eątonii i Łatw y. W  to im

S,'edn 'e S r ó t  L E K ło V ^ v yl  t ! w ell' , w y n  r 0 ZPr a ,y y  S z eb esta  rozm ów  zostało stwierdzone, że ptm 
| Gt. nastąpi «i d 24 od* TS gp sta ł na I^ta więr-* «ynki estońsko-sow ieck ie opąrte są

J. 0 min. 03. Cena karty kontrolne! w " ip n ia . p o m o c n ik  zaś je g o  K a z i - ' * »  traktacie pokojow ym  pakcie nie- 
" ‘ ™ y M  - W .  i m ie rz  P ie tru s iń s k i, s e t r e f r z  C Z G i £ £ K  J S S S t ^

na 2 la ta  w ię z ie n ia . I estoński podkreślił rów nież niezłom ­

ną w olę  ob ron y  sw oi neutralności i 
n iep od leg łości p rz e c iw k o  w szellow* 
ew en tu a ln e j a g re s ji.

S k a z a n i e
Z S a J Ó ]  C J f

P r z e d  są d em  okręgow ym  w 1 R ó ­
w n e m  stanął wieśniak Foliszeznk 
z Jeniew icz oskarżony o  za d a n ie  
śmiertelnych ran ETm czukowi 
który po kilku godzinach zmarł 
na skutek kontuzji.

U w zględniając okoliczności ła ­
godzące, sąd skazał Poliszczuka na 
4 lata więzienia.
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Niem cu S i  p o k ó j
A n g l i a  n i e  m a  z a m i a r ó w  a g r e s y w n y c h

lylho musi bronie swych interesów
L O N D Y N -, 19. 4. W  Izb ie  L o r ­

d ów  o d b y ła  s ię  d z iś  k ró tk a  d e b a ­
ta  z a g r a n ic z n a , r o z p o c z ę ta  p rzez  
lo r d a  R o b e r ta  C ęęila , k tó r y  d o ­
m a g a ł s ię , by  rząd  a n g ie ls k i w 
sw p j p o l i ty c e  o b e c n e j sk o rz y s ta ł 
z a p a ra tu  L ig i N a r o d ó w . Lond 
C c c ii  g o r ą c o  p o p a r ł in ic ja ty w ę  
p rez . R o o s e v e lta .

P o d o b n ie  lo rd  S tra b o ld i w  im ie  
n iu  L a b o u r  P a rty  w y r a z i ł  p e łn ą  
sy m p a tię  d la  prez. R o o s e v e ita .

K r y t y k a  a u e i u  R o o s e v e l t a
N a to m ia s t  z n a n i p a c y fis t a  lord  

P o n s o n b y  o s t r o  s k ry ty k o w a ł p re - 
zy d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
tw ie r d z ą c , że a k c ja  je g o  m oże  p o ­

m ó g ł u d z ie lić  b l iż s z y c h  s z c z e g ó ­
łó w , s tw ie r d z ił  ty lk o , że  r o k o w a ­
n ia  te  są  a k tu a ln e  i w y r a z i ł  n a ­
d z ie ję , że  d o p ro w a d z ą  on e  d o  p o ­
z y ty w n e g o  r e z u lta tu , p o m im o  róż  
n y ch  p u n k tó w  w adzen ia  obu  
p aństw o

A n g l i a  d ą ż y  
d o  p o r o z u m i e n i a

R zą d  a n g ie lsk i w e d łu g  lo rd a  
H a lifa x a , n a d a l d ą ż y  d o  os ią g n ię  
c ia  o g ó ln e g o  p o r o z u m ie n ia . W  
d r o d z e  d o  r o z w ią z a n ia  p e w n y c h  
ż y w o t n y c h  za g a d n ie ń , c o b y  d o -  

, im owradziło d o  z a ła tw ie n ia  in n y c h  
p r o b le m ó w " .

N a d z ie je  te —  o ś w ia d c z y ł  lo rd

c y c h  w y d a ć  p o m y ś ln e  r e z u lta ty  
p ó d  w a r u n k ie m  je d n a k , ż e  i d r u ­
ga s tron a  o k a że  d o b r ą  w o lę “ .

A n g l i a  n i e  ż y w i  
z a m i a r ó w  a g r e s y w n y c h

B y ło b y  fan tastyczn ie  —  o ś w ia d  
c z y ł  lo r d  H a lifa x  p r z y p u s z c z a ć , 
że  k o n s u lta c je  p o d ję t e  p r z e z  A n ­

g lię  i g w a r a n c je  p r z e z  n ią  d a n e  
k r y ją  w  s o b ie  ja k ie k o lw ie k  za m ia  
ry  a g r e s y w n e " .

C o  s ię  t y c z y  p r e z . R o o s e v e lta , 
lo r d  H a lifa x  p o w ie d z ia ł, ż e  rzą d  
a n g ie lsk i g o t ó w  je s t  w y p e łn ić  
p r z y p a d a ją c ą  n ań  r o lę  w  r e a l i ­
z a c ji  g o s p o d a r c z e j s tr o n y  ty ch  
p r o p o z y c ji .

W a s z y n g to n  z a p r z e c z a

aum nntaNi
o r ę d z i a  d o  J a p o n i i

T O K IO , 19. 4. n A sa h i S z im b u n "  
d o n o s i, z e  p r e z y d e n t  R o o s e v e lt  
w y s to s u je  o r ę d z ie  d o  rz ą d u  ja p o ń  
s k ie g o , w z o r o w a n e  n a  o r ę d z iu  
p r z e s ła n y m  k a n c le r z o w i H it le r o ­
w i  L s z e fo w i  rz ą d u  w ło s k ie g o  M us 
s o lin ie m u . W  o r ę d z iu  ty m  p r e z y ­
d e n t w y ra z i g o to w o ś ć  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  w s z cz ę c ia  a ck ji  
c e le m  z w o ła n ia  k o n fe r e n c ji  
p a ń s tw  z a in te r e s o w a n y c h  s p ra ­
w a m i D a le k ie g o  W s ch o d u . K o n -

Berku w prztieoiiu urodzin
B E R L IN , 19. 4. S to l ic a  R z e sz y  

g o r s z y ć  s y tu a c ję  m ię d z y n a r o d o -  H a l ifa x , z o s ta ły  z a w ie d z io n e  i je -|  sta ła  ju ż  w e  ś r o d ę  w  p rze d e  dn iu  
w ą . T r u d n o  b o w ie m  p r z y p u ś c ić , 
b y  d y k ta to r z y  o d p o w ie d z ie l i  p o ­
z y ty w n ie  na a p e l p r e z y d e n ta , ne 
e a ty w n a  zaś o d p o w ie d ź „ p r z y ś p ie  
s*y  w y ś c ig  z b r o je ń .

d n ą  z tr u d n o ś c i w  o b e c n e j s y tu ­
a c ji  je s t  m . in ., że g d y  rzą d  a n -  

■ 1 g ie lsk i o k a z u je  g o to w o ś ć  d o  r o z ­
m ó w  p o s ą d z o n y  je s t  o  s ła b o ść , a

u r o c z y s t o ś c i  ca l-  
zn a k iem  o g ó ln e g o

R o k o w a n i a  z  R o s j ą

cz w a r tk o w y c h  
k o w ic ie  pod  
p o d n ie c e n ia .

W s z y s tk ie  u lice  i d o m y  ś r ó d ­
m ie ś c ia  są  b o g a to  u d e k o r o w a n e  
f la g a m i i g ir la n d a m i, a w  g o d z i ­
n a c h  w ie c z o r n y c h  r z ę s iś c ie  i lu ­
m in o w a n e . G łó w n y m  p u n k tem  za-

i g d y  b ro n i s w y c h  z a s a d n icz y ch  
j in te re s ó w  za rz u ca  s ię  m u  z a m ia ry

 I a g r e s y w n e . M im o  ty c h  tru d n o śc i
W  im ie n iu  rzą d u  p r z e m a w ia ł rzą d  a n g ie lsk i u s iło w a ł o s ią g n ą ć  

lo rd  H a l i fa x ,  k tó r y  w  spraw ne L i-  ! p o r o z u m ie n ie  m ię d z y n a r o d o w e , j in te r e s o w a n ia  lu d n o śc i b y ła  u- 
g i , o ś w ia d c z y ł , ż e ^ r z ą d  z a m ie rz a  ■ cz e m u  je d n a k  p r z e s z k o d z iła  n i e - i  k o ń c z o n a  d o p ie r o  u b ie g łe j n o c y  
s to s o w a ć  s ię  d o  p r z e p is ó w  L ig i  i | e m ick a  a k c ja  m ilita rn a  p r z e c iw k o  | w ie lk a  m a g is t r a la  k o m u n ik a c y jn a  
z a w a rte  u m o w y  b ę d z ie  r e j e s t r o - : C z e c h o s ło w a c ji  w y k a z u ją c  b ra k  | W s c h ó d  —  Z a c h ó d , p r o w a d z ą c a  
w a ł w  G e n e w ie . j is tn ie n ia  w z a je m n o ś c i .  j w  p r o s te j l in ii o d  b ra m y  B r a r -

O  r o k o w a n ia c h , to c z ą c y c h  s ię !  R z ą d  a n g ie lsk i n ie  z a n ie d b a ł ! d e n b u r s k ie j aż d o  p a ła cu  A d o l fa  
z R o s ją  S o w ie ck ą , m in is te r  n ie jr ń g d y  ż a d n y c h  w y s i łk ó w , m o g ą -  • H it le r a .

Churchill —  n a s tę p c ą  lo rd a  R u n c lm a n n a

Anglia przygotowuje sie do wojny
Ltworzenie ministerstwa dostaw wojennych

L O N D Y N , 19. 4. G a b in e t  b r y ­
ty js k i  p o s t a n o w ił  d z iś  p o w o ła ć  d o  
ż y c ia  s p e c ja ln e  m in is te r s tw o , któ 
r c  z a ;ą ć  s ię  m a sp ra w ą  z a o p a trz ę  
n ia  w o js k  lą d o w y c h  w  a m u n ic ję  
i s p r z ę t  W o jen n y .

-Jadaniem  n o w e g o  m in is te r ­
s tw a  b ę d z ie  p rz e d e  w szy stk im  
z a o p a t r z e n ie  p o d w o jo n e j  w  sw e j 
s ile  a rm ii t e r y t o r ia ln e j .  K o m p e - 
t e n c ie  te g o  m in is te r s tw a  b ęd ą  j 
w ię c  d o  p e w n e g o  s to p n ia  u z u p e ł-1 
n ie n ie m  d z ia ła ln o ś c i  m in . w o jn y , j 
Z a o p a tr z e n ie  f lo ty  w o je n n e j i i

d la  m in is te r s tw a  w o jn y . S p o d z ie ­
w a j^  s ię , że p r e m ie r  C h a m b e r ­
la in  o z n a jm i o  u tw o r z e n iu  te g o  
m in is te r s tw a  w d n iu  ju t r z e js z y m  
w  Iz b ie  G m in .

K t o  o b e - m t a  n a w e  
s t a n o  w i s o ?

C o d o  o s o b y  e w e n tu a ln e g o  k an ­
d y d a ta  na n o w e  s ta n o w isk o  m in i­
s te r ia ln e , n a ra z ie  je s z c z e  b ra k  
w ia d o m o ś c i,  a le m o ż liw e , że  n o ­
m in a c ja  ta- u z a le ż n io n a  z o s ta n ie

, od  c z ę ś c io w e j r e k o n s t r u k c ji  g a - 
w o js k  lo t n ic z y c h  m e  b ę d z ie  w c h o  binetU i ja k ą  p la n o w a ć  m a ' p l-em.
d z iło  w  z a k re s  d z ia ła ln o ś c i  n o w e ­
g o  m in is te r s tw a .

-N a  c z e le  je g o  s ta n ie  m in is te r  
z ty tu łe m  m in is tr a  z a o p a trz e n ia

Wzmocnienie
sił włoskich

w  A l b a n i i
. P A R Y Ż , 19. 4. W e d łu g  in fo r ­

m a c j i  z e  ź r ó d e ł  fr a n c u s k ic h  6 b a -  
-alionow w ło s k ic h  p r z y b y ło  w  

c ią g u  o s ta tn ich  2 4 -c h  g o d z in  do 
A lh a n ii .

Król Gustaw
u  p r e z y d e n t a  L e b r u n ’ a
P A R Y Ż , 19. 4. P re z y d e n t  r e p u ­

b lik i A lb e r t  L e b r u n  w y d a ł dz iś  
ś n ia d a n ie  na  cz e ś ć  k ró la  s z w e d z ­
k ie g o , k tó re m u  to w a r z y s z y ! ks. 
B ertil, a d m ir a ł E h r e n s w a ld , s z e f  
k r ó le w s k ie g o  dom u  w o js k o w e g o  i 
v o n  E s s e n  sz a m b e la n  k ró la .

Mussolint
m a  p r z e m a w i a ć  w  T u r y n i e

R Z Y M  19. 4. M u sso lin i u d a je  
s ię  w  p ierw sze.) p o ło w ie  m a ja  d o  
T u ry n u , g d z ie  ma w y g ło s ić  p r z e ­
m ó w ie n ie . W  k o ła ch  m ia r o d a j­
n y c h  tw ie r d z ą , że  m o w a  M u s s o li ­
n ie g o  b ę d z ie  p o s ia d a ła ! w ie lk ie  
z n a cz e n ie  p o li ty c z n e .

C h a m b e r la in .

C h u r c h i l l  o t r z y m a  t e k ę
„ E v e n in g  S t a n d a r d "  d o n o s i, że 

w k o ła c h  p o li ty c z n y c h  k rą żą  u - 
p o r c z y w ie  p o g ło s k i , iż W in s to n  
C h u r c h il l  o tr z y m a  tek ę  w  rzą d z ie . 
C h u rch ill n ie  o b e jm ie  je d n a k , ja k  
to  p o c z ą tk o w o  p r z y p u s z c z a n o , m i 
n is te r s tw a  d o s ta w  w o je n n y m i, 
le cz  p o  u stą p ie n iu  lo rd a  R u n c i-  
m a n n a  o b e jm ie  s ta n o w is k o  lo rd a  
p r e z y d e n ta  R a d y .

C o  m ó w i ą  w  B e r l i n i e ?
B E R L IN . 19. 4. W  z w ią z k u  z 

w ia d o m o ś c ią  o  p o w o ła n iu  w  L o n ­
d y n ie  d o  ż y c ia  n o w e g o  resortu  
m in is te r s tw a  d o z b r o je n ia  czy n i 
s w o je  u w a g i d z is ie js z y  „N a c h t -  
a u s g a b e " . W  a r ty k u e l ty m  d o w o ­

d z i au tor, że ca ła  ta k ty k a  W , B r y -  
tan i p o le g a  d z iś  ty lk o  na u s ta le ­
n iu  lin ii, c z y  o k rą ż e n ie  za m k n ą ć  
p rzed  28 k w ie tn ia , cz y  też o d c z e ­
k a ć  . m .ow y k a n c le rz a .

C h o d z i tu  o c z y w iś c ie , o ś w ia d ­
cza  p is m o  ty lk o  o  k w e s t ię  ta k ty ­
ki, g d y ż  za sa d a  o k rą ż e n ia  je s t  ju ż  
p o s ta n o w io n a . P o le g a ć  m a on a  na 
iz o lo w a n iu  N ie m ie c  i W ło c h .

G d y b y  w re s z c ie  C h u rch ill  p o w o  
ła n y  z o s ta ł na s ta n o w isk o  szefa  
n o w e g o  re s o r tu , b y ło b y  ju ż  c a ł ­
k o w ic ie  ja s n e , że A n g lia  p o d p o ­
r z ą d k o w a ła  się ro z k a z o m  M o ­
s k w y  i N o w e g o  J o rk u .

k a n c le r z a  H itle ra
OTWARCIE MAGISTRALI

W ła ś c iw e  u r o c z y s t o ś c i  z o k a z ji  
óO -lecia  u ro d z in  k a n c le rz a  H it le ­
ra  r o z p o c z ę ły  s ię  ju ż  w e  ś r o d ę  w 
p o łu d n ie  p o ło ż e n ie m  k a m ie n ia  
w ę g ie ln e g o  p o d  n a jn o w o c z e ś n ie j­
s z y  -z p ita l R z e s z y  w  G r iin e w a l-  
d z ie . O ś r o d k ie m  z a in te r e s o w a n ia  
w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  b y ­
ła  o k o lic a  u rzę d u  k a n c le r s k ie g o , 
g d z ie  o  g o d z . 1 7 -e j p r z e d s t a w io ­
no k a n c le r z o w i, p o d c h o r ą ż y c h -a b -  
s o lw e n tó w  s z k o ły  s z ta fe t  O ch ron ­
n y ch  w  E ru n ś w ik u .

P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  d z i­
s ie js z e g o  p r o g ra m u  b y ło  u r o c z y ­
s te  o tw a r c ie  w s p o m n ia n e j m a g iT 
s tra li k o m u n ik a c y jn e j d łu g o ś c i  
10 lcm. K a n c le r z  H it le r , k tó r y  p o  
d o k o n a n iu  o tw a r c ia  p r z e je c h a ł  
s a m o ch o d e m  n o w ą  m a g is tr a lę , b y ł 
p r z e d m io te m  o g ó ln y c h  o w a c ji .

P o  o tw a r c iu  m a g is t r a li ,  tłu m y  
u d a ły  s ię  na p la c  W ilh e lm a , g d z ie  
o d b y ł s ię  w ie lk i c a p s t r z y k  w o j ­
sk o w y  w r a z  z p r z e m a rsz e m , 

P R Z E M Ó W IE N IE  M I N IS T R A  
G O E B B E L S A  

W  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  w y ­
g ło s i ł  m in. G ó b b e ls  p r z e m ó w ie n ie  
o k o l ic z n o ś c io w e , n a d a n e  na 
w s z y s tk ie  r a d io s t a c je  n ie m ie ck ie .

M o w a  ta , b ę d ą c a  w  p r z e w a ż n e j 
c z ę ś c i a p o te o z ą  „ g e n ia ln e j  p o l i ty ­
ki w o d z a " ,  n ie  z a w ie ra ła  n ie sp o  
d z e w a n y ch  a k c e n tó w  p o li ty c z ­
n y ch , U ó r e b y  m o g iy  d o s ta r c z y ć  
w s k a z ó w e k  c o  d o  d a ls z e j p o lity k i 
R zesz y .
U R O C Z Y S T O Ś C I W  G D A Ń S K U

G D A Ń S K , 19. 4. S en a t G d a ń sk a  
z a r z ą d z ił  z a m k n ię c ie  w  dn iu  ju ­
tr z e js z y m  w s z y s tk ic h  u rz ę d ó w  i

b iu r  o ra z  s k le p ó w .
W  zw ią z k u  z d n iem  u ro d z in  H i­

t le ra  o d b ę d ą  się. w  G d a ń sk u  i S o ­
p o ta ch  u r o c z y s to ś c i .

fe r e n c ja  ta z a ję ła b y  się w  p ie r w ­
s z y m  rz ę d z ie  sp ra w ą  k o n flik tu  
ch iń s k o  -  ja p o ń s k ie g o .

D z ie n n ik  tw ie r d z i, ż c  r z ą d  j a ­
p o ń sk i o m a w ia  ju ż  s p ra w ę  e w e n ­
tu a ln e j o d p o w ie d z i  na a p e l p r e ­
z y d e n ta  R o o se v e ita .

■Japonia sto i na s ta n o w isk u , że 
z w o ła n ie  k o n fe r e n c ji  m ię d z y n a ­
r o d o w e j d la  sp ra w  D a le k ie g o  
W s c h o d u  je s t  n ie w sk a z a n e  i o d ­
rzu ci su g estie  p re z y d e n ta  R o o s c -  
v e lta .

W A S Z Y N G T O N , 19. 4. W  zw ią  
zk u  z w ia d o m o ś c ią , w  d z ie n n ik u  
to k ijs k im  „A ^ a h i" , ja k o b y  p r e z y ­
d e n t R o o scv ę lt . za m ierza  i w y s ia ć  
d o  rzą d u  ja p o s k ie g o  n o tę , p o d o ­
b n ą  d o  o rę d z ia , p rz e s ia n e g o  d o  
H itle ra  i M u ss o lin ie g o  o ś w ia d c z o ­
n o  ze  s tro n y  u r z ę d o w e !, że  ani 

| B ia łe m u  D o m o w i ani d e p a rta m e n  
1 to w i stan u  n ;e  w a d o m o  n ic  o  ta - 
I k ie j npcie .

Polska nie zaakceptuje
stanowiska Niemiec .

P A R Y Ż , 19. 4. N a  ła m a ch  p r a ­
sy  p a r y s k ie j w  d a lsz y m  c ią g u  G i­
b ra lta r  w s k a z y w a n y  je s t  ja k o  
p u n k t n e w r a lg ic z n y  w  s y tu a c ji  
e u r o p e js k ie j .

T r z y  n a jw ię k s z e  d z ie n n ik i in ­
fo r m a c y jn e  p o p o łu d n io w e  p o d k re  
ś la ją  k a te g o r y c z n e  s ta n o w is k o  
P o lsk i.

„ P a r is  M id i"  w  d e p e s z y  s w e g o  
k o r e s p o n d e n ta  w a r s z a w s k ie g o , 
p r z y t a c z a ją c  r z e k o m e  re w in d y k a -  m ów  m ię d z y  P o ls k ą , a N ie m ca m i 
c je  n ie m ie c k ie  p o d  a d re se m  P o l­
ski, p isze , że  W a r s z a w a  b y n a jm ­
n ie j n ie  je s t  sk ło n n a  d o  a k c e p to ­
w a n ia  s ta n o w isk a  n ie m ie c k ie g o . 

M o żn a  z ła tw o ś c ią  s k o n s ta to ­

w a ć  —  p is z e  k o r e s p o n d e n t , że 
P o ls k a  n ie  p o c z y n i R z e s z y  n a j­
m n ie js z e j k o n c e s j i  i że w szy s tk ie  
b a lo n y  p r ó b n e  la n s o w a n e  w  tym  
ce lu  w B e r lin ie  p o z o s ta n ą  bez 
sk utk u ,

„ P a r is  S o ir "  s y g n a liz u je  z B e r ­
lin a , że  z a r ó w n o  w  W a rs z a w ie , 
ja k  i k o ła  p o ls k ie  w  B e r lin ie  d e ­
m e n tu ją  k a te g o r y c z n ie  w s z e lk ie  
p o g ło sk i na te m a t rze k o m y ch  ro z -

w  s p r a w ie  g d a ń s k ie j.

M l ofiarę na F .O .N .

B a l o n y  n a  u s ł u g a c h  a r m i i  p o l s k i e j

Rugowanie wpływów niemieckich
BrzeimSs akcje kopalń

S Z T O K H O L M , 19. 4. R zą d
szw e d z k i p o s t a n o w ił  p r z e d ło ż y ć  
p a r la m e n to w i p r o p o z y c je  za k u ­
p ie n ia  p rze z  rzą d  a k c ji  to w a r z y ­
s tw a  R u t iw a r s k ic h  k o p a lń  p ó ł­
n o c n o  s z w e d z k ich . A k c je  te w 

i c h w il i  o b e c n e j  s ta n o w ią  w ła s n o ś ć  
o s o b y , k tó ra  r e p r e z e n tu je  k a p ita ł 
n ie m ie ck i.

W  zw ią zk u  z ty m  rzą d  szw ed zk i 
z a m ie rz a  na m o c y  u s ta w y  z r. 
1934 s k o r z y s ta ć  z p r a w a  c a łk o w i­
te g o  w y k u p ie n ia  w s p o m n ia n y ch  
akc.ji i s c e n t r a liz o w a n ie  ich  w  rę ­
k a ch  s z w e d z k ic h . i

W s p o m n ia n e  a k c je  s ta n o w ią  o- 
b e cn ie  n iezw y k le  w a żn y  p r o b le m  
d la  s z w e d z k ie g o  p rze m y słu  zb ił)  
je n io w e g o . B a lo n  o b s e r w a c y jn y  w  p o w ie trz u

O s t a t n i e  ux a d a m o ś c i  s p o r t o w e

P o r a ż k i  K o w s l s k ś e g o  i  P i ł a t a
na m istrzostw ach Eu ro p y w  Dublinie

Polska stoi w obozie

„ W r o g i e j  N i e m c o n ?  k o a l i c j i * *
B E R L IN , 19. 4. P o s z c z e g ó ln e  

dv.ienr.iki w  d a ls z y m  c ią g u  p o ­
ś w ię c a ją  w ic ie  m ie js ca  r o z w a ż a ­
n iom  na tem at p o ls k ie j p o li ty k i 
z a g r a n icz n e j, z a m ie s z cz a ją c  r ó ż ­

n eg o  ro d z a ju  d o w o d z e n ia  n ie o d -  
b icg a .ją ce  o d  d o ty c h c z a s o w e g o  
ton u  p ra sy  n ie m ie ck ie j.

I ta k  np. . .H a m b u r g e r -T a g e -  
b la t t "  p r z e c iw s ta w ia ją c  się  e n u n c  
ja c jo m  p o ls k im  na tem a t o s ta t­

n ich  p o c ią g n ię ć  p o L k ie j  p o lity k i 
z a g r a n icz n e j o ś w ia d cz a , że  je g o  
zd a n iem  a rg u m e n ty  p o ls k ie  n ie 
są p r z e k o n y w u ją c e . T r z e b a  o c e ­
n ić  osta tn i k rok  P o lsk i w  d iz e d /.i-  
n ie  p o lity k i z a g r a n icz n e j z p u n k ­
tu w id z e n ia ,  je g o  o b je k ty w n jife h  
p o li ty c z n y c h  su tk ó w . P o ls k a , zda  
n iem  d z ie n n ik a , sto i w  o b o z ie  
„ w r o g ie j  N ie m co m  k o a l ic j i " .

W  d ru g im  d n iu  m is t r z o s tw  b o ­
k s e r s k ic h  E u r o p y  w  D u b lin ie  w al 
cz y lo  c z te r e c h  n a sz y ch  r e p r e z e n ­
t a n tó w : C zo r te k , K o w a ls k i, K o l ­
c z y ń s k i i P iła t . Z w y c ię s tw a  o d ­
n ie ś li ty lk o  C zo r te k  i K o lcz y ń s k i.

K o w a ls k i n ie s łu s z n ie  p r z e g r a ł  
| z N ie m ce m  N u r n b e r g ie m , a FTła- 
| ta , ja k  b y ło  d o  p r z e w id z e n ia , w y -  
| e lim in o w a ł N ie m ie c  R u n g c . 
j W alk a  C zortk a  z E s to ń cz y k ie m  
! K aeb i m ia ła  p r z e b ie g  d r a m a ty c z ­

ny. W  i i  r u n d z ie  o b a j p r z e c iw n i­
cy  d o z n a li  k o n tu z y j —  r o z c ię c ia  
łu k ó w  b r w io w y c h . W sk u te k  o d ­
n ie s io n e j k o n tu z ji  E s to ń c z y k  z r e ­
z y g n o w a ł z II I  ru n d y .

K o lc z y ń s k i w y lo s o w a ł  n ie  g r o ź ­
n e g o  p r z e c iw n ik a  B e lg a  B y ro n a  
i p rze z  w szystk ie , trzy  ru n d y  m ia ł 
z d e c y d o w a n ą  p r z e w a g ę . M ecz

p r z y p o m in a ł r a c z e j tr e n in g , K o l ­
c z y ń sk i w a lc z y ł  je d n a k  n ie  n a d ­
z w y c z a jn ie , bv } w y ją tk o w o  p o ­
w o ln y  w  sw y ch  a k c ja c h .

N a g r o d a  a r m ii p o ls k ie j
w  rę k a c h  F r a n c u z ó w

c z w a r t y m  d n iu  m ię d z y  n a r a d o -  i n ie  z w y c i ę ż y )  B e l g  k p t .  < > n U  f e t o r y  
w y  e h  z a  w o d e .  w  k o n n y c h  w  N i c e i ,  w  j e d y n i e  p r z e s z e d ł  p a r c o u r s  b e r  b łę d u  
k o n k u r s i e  d r u ż y n o w y m  o  n a g r o d ę  IV  k o n k u r s i e  o  n a g o r d ę  k a w a lcn  
a r m i i  p o l s k i e j  z w y c i ę s t w o  o d n i o s ł a  b e l g i j s k i e j  p i e r w s z e  m i e j s c e  z a j ę ł a  
e k i p a  f r a n c u s k a  w, s k ł a d z i e :  p ° r .  e k i p a  r u m u ń s k a ,  S h u l i c z ,  K o m o r o w -
V r i e s ,  p o r .  C h c v a l i e r  i p o r  B a r t l l l a t .  s k i  j R y l k e  z a j ę l i  7 m i - i s c e .  I n d y w i -  
D r u g i e  m i e j s c e  z a j ę ł a  d r u ż y n a  b e l -  d u a l n i e  z w y c i ę ż y ł  R u m u n  k o l .  Z a h e y .  
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czy n n y  god z  1— 20.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Ł.ódź P io trk ow sk a  92 tel. 27348. B iu ro  ozyn n e  w godz . 9 
C yg an k i 34. l e 1 135. KaDsz, R zeźn icza  4 te l. 477. K a tow ice  — u l. S tarow nejska 3. 

P R E M  MI ftA  l A m ie is w tw a  *2 3d n ie s ie n ie m  i»> clorm łi ,na 
p rem ią  zł. 3.30 m iesięczn ie . Za  g r a n icą  zł. 4.00 W yd. B  (z  prem ią  k s ią żk ow ą ) 5.50. 

Z a  zw rot n ad esłanych  a n ie  n a m ó w io n y c h  r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  n .f  jd u n w .a o a

19 P o z n a ń  27 G r u d n ia  2, W ło c ła w e k — 

m ie s ię c z n ie ;  w y d a n ie  B  w ra z  i

C e n y  o ^ H o s z e ń : za m iejsce wysokości 1 mUlmpti przez szerokość Jedne) szpalty cna
wszystkich stronach do 6 szpalt} na l-e j stronie — 1 z l. w tekście

(wśród artykułów ) 80 er - w rek amach i wśród ogłoszeń) — 60 g r . na ostatnie) stronie -  70 st W dodatku nie­
dzielnym 70 gr Notatki reklam owe -  1 zi Nekrologi 30 gr Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł.. opisy specjalne
— 3 z ł .  lekarskie 30 gr Drobne oo  20 gr za wyraz, duże Utery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się ze oddzielne
wyrazy, tłusty druk — podw ójnie Notatki reklam owe oznacza się cytrą (N  ). a komunikaty — wyjaśrrenla cy fra
(K.1 Za terminy druku ogłoszeń Adminlstracla nie odpowiada

Dział ogłoszeń: Newy Swlat 15 nv l, I piętro Biuro czynne od god? 9 tano d o f  po poł Tel 224 40

R e d a k to r z e -  d z ia łó w ;  J a n  K o r o le r  — p u b lic y s ty k a  p o l it y c z n a  J a n  W y s z y ń s k i  —  d z ia ł  z a g r a n ic z n y ,  i n fo r m a c je  p o l i t y c z n e  l s p r a w o z d a n ia  s ą d o w e , A n to n i  S z p e r l ic b  — d z ia ł  g o s p o d a r c z y  i  m ie js k i .  S ta n is ła w  W ło d e k  — in fo r m a c je  1 d e p e s z e  n o c n e ,  
A n d r z e j  P ło d o w s k i  —  d z ia ł  p r o w in c jo n a ln y ,  s p o r t o w y  i a k a d e m ic k i .  W ito ld  D o m a ń s k i  — d z ia ł  k u lt u r a ln y ,  T a d e n s z  E a k łe w lc z  —  k ie r o w n ik  d z ia łu  o g ło s z e ń .

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. odp Odbito w .Drukami Literackiej”. Warszawa. Al Jerozoliman* 12?


